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Mimo ostrzeżeń kom lsya  sejm ow a d la  
Spraw  aprow izacj i uchw aliła  już  ustaw ę 
aprow izaey jną, w prow adzającą  zasadę  w ol­
nego h an d lu  do ob ro tu  zbozem. P ro je k t ten  
zostanie n iebaw em  przedłożony  polnem u 
.Sejmowi do uchw ały . N iesto ty , s tanow i on 
znow u kom prom is i  w prow adza coś p o ­
średniego  m iedzy  w olnym  handtem  a  p rzy ­
m usow ą relcwizyoyą. O kazuje się  z niego, 

J żo rząd  sam  n ie  m a zau fan ia  do  w olnego 
hand lu , a  właściwi© nio m a go kom isya, je ­
śli d la  apiOY.izacyi arm ii i  iiisty tiicy i rzą ­
dow y cii przew iduje p rzym us dostaw y  kon- 
ty-iwreniu. W ogólo jio .ięcio  „konieczne po­
trzeb y  p a ń s tw a '1, ja k ie  m a uw arunkow ać 

p rzym usow y k o n ty n g en t, je s t bardzo  roz­
ciągowym , a  p rzy  znanej n iezaradności n a ­
szych w ładz d a  polo do szerokich popieow 
d la  ty ch , k tó rz y  pod  te  po trzeby  będą  
chcieli podciągnąć  swojo w łasne in teresy .

P ro je k t u s taw y  p rzew iduje  następu jące  
'Obliczenij Iw ntyngoiitów ;

§ 2 N a konifeor.no potrzeby rań s tw a  obo- 
wiązaui są  rolnicy dostarczyć w terminach 
przez Ministerstwo Aprowizacj I W porozu­
mieniu z Państwową Jjfadą. Aprowizacyjuą 
wskazanych następująca iiości zboża (.żyta, 
pszenicy, iepzmienią owsa):

T) w powiatach, któro 7.0 względu ila wy- 
dajność globy i inne niekorzystne warunki 
•wytwórczości rolnej zaliczone będą do pierw­
szej Iuitegoryi: a) z gospodarstw, obejmują­
cych od 7 do 50 morgów ziemi ornej, « d  10 
do 40 kg. z morga; b) z gospodarstw, obuj- 
mnjącycli od 51 do 100 morgów ziemi ornej, 
oa 40 do 75 kg. 7 m orga; C) 7. gospodarstw, 
obomujncych ponad 100 morgów ziemi ornej, 
73 do 1.30 kg. z morga;

2) w powiatach, zaliczonych z powyższych 
przyczyn do drugiej kategoryi: aj z gospo­
darstw, obejmujących od 11 do 50 morgów 
żIcpu ornej, od 1JL. J.o  25 lig. z morgą; 
b) z gospodarstw, obejmujących od &1 do 
100 morgów ziemi. ornej, . od 23 do 50 kg. 
z morga: c) z gospodarstw, obejma,(..cycu
ponad luO m e’ gow ziemi ornej, od 50 do 75 
kg. 7. morga;

5) w pow iałam , zaliczonych z powyższych 
przyczyn do trzeciej kategoryi: a) z gospo­
darstw, obejmujących od 21 do 30 morgów 
ziemi ornej, cd 10 do 25 kg z morga; 
l>) z gosfh M stw , obejmujących od 31 do 
100 m c.gćw  ziomi ornej, od 25 do 40 kg. 
z morga; ć) z gospodarstw, obejmujących 
pr.iad lik) morgów ziemi ornej, od 10 do 
50 kg. z morga.

W powk.ta.ch pierwszej kategoryi gospo­
darstwa do 0 morgów wlącidbie, w drugioj 
do 10 morgów włącznie, a w trzeciej do 30 
morgów włącznie nio mogą być obłożono 
przy m u s o w ytn k ontyngentem.

Pizyd/.ir.bi poszczególnych powiatów lub 
części powiatów do każdej z powyższych 
kaiegoryi dokona Ministerstwo Aprov.izacyi 
w porozumieniu z luinisb rstwrm  rolnictwa 
i Państwową Itaćl.ą arrowizacyiną. 
O dstąpiono tu ta j od zasady, zastosow a­

nej w pierw otnej ustaw ie o obrocie ziem io­
płodam i j  w liczono w  k a teg o ry i pierw szej 
gospodarstw a m ałorolne p rzynajm niej czę­
ściowo do obow iązanych do sk ład an ia  k o n ­
tyn g en tu . Postanow ien ia , obejm ujące p rze­
prow adzenie u s taw y , pełne są  zaw iłych pa­
ragrafów , k tó re  znow u u tru d n ią  przeprow a­
dzenie całej ustawy;, ta k , ja k  było z poprze­
dnią  u staw ą. W  § ,‘i udzielono w ładcom  po ­
w iatow ym  praw o obniżania nałożonego kon-

m ożna z ea ią  pewnością, usta lić , k tó re  po­
w ia ty  zosta ły  d o tkn ię te  k lęskam i w ojenny­
mi i k tó ry m  z tego  ty tu łu  u lg i się należą. 
U staw a i tu  pozostaw ia dow olne in te rp re to ­
w anie, zadaw alając  się . bardzo  ogólnem i 
określeniam i.

Ja sn o  je  dynio sform ułow ano ustęp , trak - 
tu ją c y  o k a rach  za  paskata tw o . Brzm i on:

§ 10. Karze aresztu od dni 14 do miesię­
cy 0 lub grzywnie cd 100 mk. do 100.000 
luk., względnio od 150 k. do 15(1000 k. ule­
gnie, kto wbrew przepisom tej ustawy lub 
rozporządzeń ..wydanych przez mńrstra, apro- 
wizać.yi w jej wykonaniu: 1) nio odajfswi w 
ppzcpa-anym terminie. a bez uStsadr.innrj 
przj-czyny iiości zboża; 2) nio innjąa zezwo­
lenia zboża iub jogo pifćtw ory ula handlu 
magazynuje lub gromadzi; 3) w inny sposób 
n a u czy  obowiązki, nałożone rozporządzenia­
mi, wydanomi na zasadzić art. U tej ustaw/y.

Tej samej karze podkg.ii Jcażdy, k to  po­
średni? lub bezpośrednio do popełnienia, 
czynu przostępnogo pomaga, w fum współ­
działa, do jego spełnienia doradza. Usiłowa­
nie będzie karane. O tac powyższo kary  mo­
żna nałożyć łącznio. W wypadku nielegalne­
go magazynowania i g rom a(Jn iia  musi być 
prócz powyższy ab kar orzeczona konfiskata 
towaru.

Ustawa ta  nio zmienia w niczem przepi­
sów ustaw, i rozporządzeń, wydanych prze­
ciw lichwie i spekularyi, a ukaranie wcale 
tej ustaw y nie przesądza ukarania za ten 
sam czyn, o ilo mieści on w sobie znamio

„W o Francy! tak że  b y li 3/wMe m ałej w ia - - zw yczajki1*. M achno, to  b y ły  ka to rżn ik . Ju ż  colo m ienie n a  los O patnaiośei, a  sam i bo­
ry, t.- zw. dcfaitU tes, a w  okolicach okupow a- w  r. 1917 zorganizow ać bandę anarch isty - daj pieszo uciekali a  tego  przek lę tego  mia- 
nycli zd ustali się n aw e t i dcauncyanci. A lo < caaią i w ałczył bądźto  po stron ie  P o tim y , s ta , k ry ją c  w  «orcu żal, że P o lska , m ając 
b. pik'7* d en t m infetrów  CaBla.ux, k tó ry  uw a­
żany  je s t za- jednego  z najlepszych  łub n a j­
lepszego znaw cę skarbow ości pań&twowej, 
nie je s t dzisiaj m inistrem , lecz czeka w  w ię­
zieniu n a  w y rek  p i^ lE łag ió tó L i n a rc d u  w 
W ysokim  Trybm nalc. A denuiw yanci, ja k  -w 
toccąoej sio w łaśnie affa ire  To<n:e, siedzą tfa 
ław ie oskarżonych , prayceem  lanw ażyó  trze­
ba, że są  to  ludzie % szum ow in, ik> poeiowło, 
naoaefini redaktawrowic, profesorow ie den,im- 
cyae.yą tam  &ię wgólo n:« trudnili. Tale jca t 
we Fr%neyi.

„A u nas?
„Przebaczyć m ożna i .piwiboiczyć trzeba  

voic!e, ażck.y lu d a c , któuziy osłabili nasze 
hunoWMÓro wx>boc inoen.rstw, reriatrr.ygajit.- 
•cych onecniia o wiazystkicm, plizybieriili dzi- 
si;|j togę  ('ró-aiitż.yckdi i nap ad a li m  tych , 
k io rzy  m cecftii .?>ię mali napraw  igijjelhjlch Mę 
dów , to  le.-t izeczyw iście za  d użo ‘;. 

dostaw ienie  t j rcli d w a  ir tę p ó rz  rzu ca  do
-tafeczno św iatło  na ścisłość „C zasu" nąw ot 
w ■eliwiiadi g d y  iomym praw i kazania, 

Pizcilew&zystkicm b jda m ow a lira o zilraj- 
cacii, lecz o lud:z:a.ch m ałej w ia ry, czyli t 
7a v . defaitiiita:?. C aiilaux oslia.rrżeńy je s t  o to , 
że ni 1 w ierzył w  zw ycięstw o F ran cy i p rzy  
pom ocy K oaiicyi i podobno gotów/ był poro­
zumieć się z Niomcam i A ustro-W ęgram i na  
w ajiiiikach mniej korzysfcnych. TJ. n as  ta k ie  
byli politycy, k tó rz y  nio w ierzyli v/ zw ycię­
stw o  Polski p rzy  pom ocy K o a lic ji i  gotow i 
by li porozum ieć się z Niemwam? i A ustro- 
W ęgram i na w aiim kach  m niej korzystnych .

I Gzy to  je s t  p raw da  czy  n ic?
T ak  w ygląda sprawca, p ó k i.s ię  mów? spo- 

ojnio i łr/.cżwo, bez obelg  i  b&z uniadcmlia, 
na czynu w innych ustawach surowsza karą  I popsKtotu o licizi;;.. li m alej w/iary. Ale wSaśnio 
zagrożonego. ’ _ J . ,C z a s “, z\yy.cy,jeny sw yim , p jg ek rtea . i na-

§ 11. Fiezawiślo od kar, nałożonych w/o-[e '5 " a  iua strony . T.udzl m ałej w iary
dług a rt. & przysługuje Ministerstwu apro- j lin/'b ,'vc -1- ru iicy i. za rajcam i, a  w  Polsoe 
wizacyi w porozumieniu • *• Ministerstwem ^itK O iaj. j mi m ężam i s tan u . A  potem  krey- 
spraw wowmctrznych prawo Ictągniccia od j € J  ,Zil 2CSta.weoóie! 
opornych nałożony, h kontyngentów przy ' . ' 0 więćoj. w fzrk  _ w  „G łosie Naariodiu“ o 
pomocy siły zbrojnej. Przed wydaniem ta- ' z ‘tdi:ym  p'--Kum romistozg.! inężiu s ta n u  wo- 
klc^o zarządzenia należy wysłuchać opinii 11 k  było m owy. CJuj^lżk tu  łtiatem jfy -  
raństw ow ej Uady aprowizacyinej. b  dom yślność .„Ożasu". .Czy m a  m

, • i i - i  • • • > v - - ]1;t  npetrzon y przesoli nmż ęęJń™ b^dżie
K iedy  p rzed  k u k u  im osiącam i . to d z ię c z A  s d f ó ?d<fcio, My* zaś  a  & > y ś m y
uprawie w.ouiego hanulu, dom agaliśm y sic ,»0 najw yżej z a p jta ć : a  k o g o  to , za  'pocw o-

bądźto  po stadnie l:K>lszcw:ików , bądź też  n a  d c tfa teczS ą  s,:łę, n ie spieszy n a  ra tu n e k  
w łam ą  rękę. Ikuidy jogo sk ładam  g tę jp e e -  w jm i krosow ym  syfaom. K a  W ołylim  Pola- 

. w ażcie  z konn icy , p iech o ta  jeździ 11S  wo- k ó w  m ieszka w ięcej, r iz  w  n iek tó ry ch  p o ­
zach. W ojnę prowadsaiSi system em  p arty zan - wiataicl: GalicwiAwsr-hodmiel, a  mimo to  z p o -  
ckim. W ziętych d o  niciwoli oficerów  Imże za- wre ł u  dziw nej jak ie jś  p c lity k i jaszcze•• je - 
b ijać, a  żołnierzy  puszczać wolno po  w y ło - ; s to im y  w niew oli, jo:®czo nam  „ ro k  po ro- 
ic n iu  im  sw ego program u. Orgaffiśzacya u  k u  m arn ie Jeci“ .
nich ab.-olcina-, nicpci.iłu,srnh{iw:o karzą,; „Ru.-kk-.h“ też m ało zostało  w  Żytom ierza, 
smien/cią. B andy Macirny sk ład a ją  eiię z R u - 1 ty lk o  żydzi zostali praw/io w szyscy. Przygr.o 
sinó\w, TiiTkow, T a ta rów , Serbów,, a  n aw e t • bicnic w mieści;? stoaszne. Bo ulicaoii k rąży  
M adziarów. ('„czoniy w óz“ , a  gdzie sie zatr-zyma, tam  za

R ząd y  ..m acJinowców" stra&zwe. Z iFssczy-j chwilę prow adzą cćlowWika, e ia w M ą  pod 
Ii oni semfeiarymn d recezy a ln e , a  potem  za- ■ wozem... s trze l —  i koniec. B ukłak  Zginęło?
m Len f i  je  n a  ,iftiber“, t. zn. biuro se o in ln o -! Nio wdem. Z ac,o? Też n c  w iem . K a I h g a !  .
go jfebezpiedażni*. Pailac- b iskupa z .rew iJow a-[py tają  się z  trw o g ą  ludzie —  ozy pod m eim  
li i c/ięścfą. zKiSowali. k -iążk i z  bardzo b o -;dom em  też fltaMo „czaim y w óz‘*’) k iedy? 
•gatego biskupiego ka-h.A^Hjfc-iom lsodarii. J P o  w siach rabankś beam staim e, awła«z.nz.a 
W padli m y c i;  do podztom i kaitodrainycli, > pK-banio p ad a ją  o f e tą ,  bo dw-ojy*już daw no  
g d y ż  jsikiś żyd  ządpiKurcyował. że kun s ą . poniskezocie. W  Zwaaliiu b jU -P o łc tcr, ałc się 
m agazyny  RoS-i. Za.ml.ast soli znaieźil n.-;f.u:iai- cofntoi, rządzą  tam  obecnie boł&zewicy: 
nio ty lk o  sbu tw la łe  tru m n y  z kośćmi..,

w
(Itardyiecawic są U kraińcy ; Dmikim podcho- 

Lirdr.eści w  m ieście bardzo m ało, bo piwud i dzi pod  ICoaiofcyn. T ak i by 1 s tan  rzeczy, 
I* zyjścicm |wvirottnt-j fali belszcwk-rkiej, k t o . gdym  u c iek a ł z  Ż ytom ierza w  d n n  15 pa-* 
ty lko  m ógł, uciekał. N ajw ięcej opuściło  Ży- j żd d e in ik a . 
tdmiora Połaków . Zostaw ili oni swe dom y i i  R  ó w n o, 20 p aździern ika  191

-&£3aB\

, , lt W arszaw a. (Telefonem ). W edług  nadc-
wTfWczas zap-ow adzem a w olnego handlu  ium .,n , mac.o panów 10 w  ..Czasu?“ nam ysłu? . , . ,•» . - . , - - r , , .T .

. . , , 1 P r /v r e r u  1 V,..„, szłycli tu  z P a ry ża  w iadom ości, K aua N ajd la tego , ze w t w c z a s .b y ła  możliwość za -j 1 ■} 1 i- - n a m  to  <iwio p...w•nstici. , . ; T , 3_ .

Pud grozą d p is p  gabinetu.
W arszaw a. (Telcfcmem). U m ieszczona nft j ty n g en tam l d la  m iast 1 ośrodków  przem y- 

poiiządku dziennym  dzisiejszego p lenarnego  j slow ych. Natomiast rząd stanowczo obstaje 
posiedzenia Bejmu k w esty a  .aprow izacyjna, j przy bezwzględnym sekwestrze płodów rob 

n a  życzenie prez. )n in . Padcrew - niczych, Poniew aż n a  tle  tej k w e s ty i m oże 
a  by c znowu odroczona i  pod. o ora j się w ysunąć na plan  p ierw szy  sp raw a  zau-

podobno n a
sk iego  m a by c znowu onroczona 1 p o a  o m a -1 się w ysunąć n a  p ian  p ierw szy  sprav 
d y  plenum  Izby  w ejdzie dopiero wóweżąf?; | fau la  c c  cnecnogo rząd u , a  w  razie  niepo- 
gdy  w  k lubach  pcscisk ich  n astąp i zgoda | myślncgo, d la  życzeń rząd u  w yniku  obratl 
w  te j kw esty i ze stanow isk iem  rządu . J a k  1 ścjinowyc-h m usia łaby  n as tąp ić  dym lsya  ga- 
w iadom o, opracow any p rzez kom isyę sejm u- [ b iuetu , czego Sejm , a n i g ab in e t u l  raz ie  so ­
w ą p ro je k t u staw y  przyjm uje za  zasadę go- bie n ie  życzy, d la tego  w ięc spraw ę tę  m a 
spodark i żyw nościow ej w olny handel z k o n - 'S o jm  odroczyć n a  czas późniejszy. *

L o s t i i p  o d p o w i e d z i a ł  e d m o w n i e
k u p n a  w ielk ich  ilości z U ż a  poza granicam i < , 5 1 ^ 1  Poiicyawt

* ■ ■ p..-.Yn> 1,0 jCZECłipu.-i.a, posłyszaw szy, zc mo-
k ra ju  i przjaviezienia do Polski. Przez ; v>-:j CKi i ’or durak! W  komisnrycc.i0 
w inę naszych  czynników  rządow ych ten  d o - , p w i.a d a  od-is/żony: ja  nie m ówiłem  o na  
b ry  m om ent przem inął n iew ykorzystany . |- '-y :n ucpcr.Ttoizc. A  n a  to  kom isarz: skoro
U z i n i  zboża z zag ran icy  nie doA anicm y to  za(pcwji« o naszym !

, ą „  *  . r  . . • ,  J  1-eil cno cz: xano  ra a  w  alei Im te r  den
zupeim e, albo w ta k  \ oznym  te  m im ie,- tu  ;L L d ^ i  n a  przejazd casuaza W iłhcim a II. l>a- 
ono przed  głodem  n a  przednów ku w cale j 
iia» nie u ra tu je . W  obecnej chw ili jestaerny 
zdani w yłącznie n a  dobrą w olę tych , k tó ­
rzy  w k ra ju  zboże produku ją . T a  d eb ra  wro­
ta  okazała  się do tychczas bardzo  ujem ną 
N ow a u staw a zbożow a praw ic nic nie zm ie­
n ia  w  położeniu, iest znowm w ynik iem  b a r­
dzo niezdrow ego kom prom isu i w  p rak ty ce  
okaże się ta k  samo złudna, ja k  n ią  b y ła  
p ierw sza ustaw a. Jed y n y m  ra tunk iem  by­
łoby  przym usow o objęcie przez państw o  
w szystk iego zboża, jak ie  w k ra ju  jes t. Ma 
się rozum ieć, ap a ra t, k tó ry b y  tom  k ie ro ­
wa!, m usiałby  się sk ładać  z łudzi uczci­
w ych, o co, n ie s te ty , dzisiaj coraz trudn ie j 
W  każdym  .razie bodaj częściow o zabezpie­
czyłoby nas .jt-o przed  lichw ą i paókarstw em .

W  w olnym  hand lu  n ik t nie sp rzeda  zbo­
ża po cenach  ni akię m alnych. B ędziem y jo 
p łacić po cenach  paskarsk ich , z tą  jedynie  
zm ianą, że n ik t n ie  będzie uw ażał z a  po­
trzebne do  tego  sic p rzyznaw ać, a  n aw et

przednów ku w cale j dał deszcz i n iecierpliw iono się. V  tern od 
żyw a się k to ś; Jo r Esot kom m t lm m cr noch 
idclit' P rz y sk o e z jl p o lic ja n t i p y ta  z obu­
rzeniom. vrwi haben &’c gem oint? Na to  za- 
pj tan y : ja  m yślałem  o moim b rac i i, k tó ry  
Pi-';.odi po p,’,;'.isoł, a  Pan o kim ?

Zdaje odę, y.o o d tąd  do  opow iadania o  pc- 
toiŁ-burekim kom l-arzu  i o b fiijń sk k n  połi- 
cyalc-io dodaw ać będą pm ygcdę k-;akev/okie 
go dziennika.

K ójci'ikaw s/o  h o t jed n ak  to , że „Czas**,

w ypadki. W  ogóle jeśli u staw a m a b y ć  s to ­
sow ana uczciw ie, w y ją tk ó w  tak ich  m oże 
być niewiele. A  te  m ożnaby  zupełnie ja sn o  
ustalić.

Podobnie n iejasno  p rzedstaw ia  się p o s ta ­
nowienie § i ■ k tó re  z  je d rc j  s tro n y  pozw ala 
w ładzy pow iatow ej zabronić sp rzedaży  zbo­
ża w wolnym  hand lu  w tak im  
ry  całego k o n ty n g en tu  nie doM au-zyh a  z 
druta j  s tro n y  tw orzy  odrazu przyw ilej d la

£ b f $ ia f g * i£ .

wicikioj w łasności, dodając, ze gospouar- 
Btwrom ponad  100 m orgów  jed n ak  tak ie  po 
zwołenie sprzedaży, mimo nieodstawio-nego 
k o n ty n g en tu  przez innych może być udzie­
lone.

K w estya  urogulowshi?. cen zosta ła  także  
taaJowic-iaii załatw iona. G hnba dzisuJ iuż A  Si aiamaia. lx t.*

W  b ard zo  podniośle n astro jonych  uw a­
gach o  „zaw adzie n a  d rodze do jedności1* 
zastanaw ia  się „C«as‘‘ z  d . 25 b. m. nad  

, ,*l€wi>.łitov.ncmi w ystąp ien iam i dwcnmkg-rskie- 
okiOgu, k to -  łn? w  g-^ównyc-łł ośrodkach pofekiofi 1 pi ‘ze: 
1 1 o « v/ K rakow ie czytaliśm y w  dniu  2 s ie r­

pn ia  ów  g łośny  in teiw hiw  z bardzo isto tn ie 
Ju.!aśliwyi 1 działaczem , w  k tó ry m  znakom i­
tego  p o l.k ieg o  m in is tra  i m ęża s tan u  poró­
w nano z fran tu sk im  zd ra jcą  i  dziw iono się, 
że ni© siedzi w  w ięzieniu. B y ł to  zapew ne 
rekord, zaclełdości p a rty jn e j. W ziął go K ra- 
ków !;‘

O dnosi się  to- do  następ u jąceg o  ustępu  in- 
terw iew u oglta-zonogo w „Głosie. N arodu1*

w yższa o trzym ała  z L ondynu  depeszę, ż 
an g ie lska  R ad a  m inistrów  ośw iadczyła  się  
w  kw esty i G alicy! W schodniej za  zapatry-

O dpow iedź w ysty lizow ana je s t  jed n ak  
w  tym  ton ie , ż© dopuszcza ponow ne w zięcie 
pod  ob rady  R ady  najw yższej ca łego  zaga­
dnienia.

Bezpośrednim  efek tem  odpow iedzi londyu*

■atory oosaukał się w  przytoczonym  ustępie 
wznfiatfcki o znakom itym  poilskim m iniatrzo 
i m ężu stanu , puścił nrimo- w tu i bardzo- w y ­
raźną uwagi- o naczelnych  red ak to rach , po ­
słach i pnofesoriaS-h, k tó rz y  posrawaih na,m - 
‘ści n a  łudzi idajcyah dobrą  drogą połityiezna 
aż do deir.m cya.cyi. a  pe tem  jeszcze w ystępo­
wa-! i ja k o  oskarżyciele. Ozy rze-czywi',cie 
„Czasowi** me je s t  zn an y  dar/euniJc. k tó reg o  
efelhth po lityczny  z naczelnym i redak to ram i, 
po - taili I i profesoram i kierow ał z łreu ld cg a - 
uą. zac iek łością  di nu.neyatocn-k:jn  N. K . N., 
dziciiuik, k tó ry  w  prosta/dci fp-osób napa  

im- jwzedstiiwicieli sp iaw y pohddej w >  
bec Kocniicyi w  ezakie wrojny i jeszerro t /  ciza- 
sie konferenoyi pcikoj-owcj, iiz^mini-k km lcow  
k i, k tć iy  7>ad tym  w^z/.iędem isto tn ie  już 

daw no  w ziął reko rd  na* całą Pofciko? Jeżeli 
..Czas1* sio nic dom yśla, to  pomiażemy, p ię­
knie 1 ściśle wszyalCto przypom inając po

.mia!ości tm b a  znać miarę.
IIAŁAÓ LIW Y DZIAŁACZ.

w aoiem  L loyda G ew gca, czyli za  p o z o s ta - . skiej je s t dalsze odroczenie sp raw y n a  nie< 
wianiem  Galicy! W schodniej w  ręk ach  poi- oznaczony oikres czasu, 
skich  „tym czasow o’*. i

Naczelnik państwa w Poznaniu
Poznaih  T. A. T . W  n ru z ie lę  w ieczorem  jZ ^m i W iełkopolskieL  przyjm ujem y Ciebie, 

w ydał n a  cześć N ao teh n k a  p ań stw a  mini- |KaczcIniivU i  W odzu .rasz najw yższy . Uczu- 
c ter S ey d a  obiad n a  przeszło 200 n ak ryć , cie szczęścia p rzen ika  nas, skoro  jiorów na- 
TroJ koniec obiadu min. S e y  d a  wznif/sł m y  ciem ną przeszłość z teraźniejszością, 
następujący  to as t: Panie  N aczelniku! G ó rn o 'Z m ian a  ta  nio s ta ła  się, oczyw iście, w y łą - . 
curvilo, k tó re  przeżyw am y w  ty c h  dni&ah, | eznio naszą  zasługą. O na się s ta ła  z w olą 
m ają  znaczenie h istoryczno nie ty lk o  d la  -O patK ności i  p rzy  pom ocy sprzym ierzonych 
lzieln icy  W ićłkopcł3kiej, lecz i  d la  całe j ,a  nam i narodów . Jeże li zm iana ta  n a k ła d a  
Polski. P rzyby łeś do  n as po  raz  pierw szy, jn a  n a s  obow iązki now e, k tó rym  sp rostać

całym  św iatem , żo ta  Ziemia w ielkopołsk 1, jn iełatw a. M usimy się przedew szystkiem  sta-

lcI c i. 
I  w

» Anarchiści grupy M acłunr*.
Przed pani iygi dniami podaliśmy 

i;rv.av,.-' lyjości z Żytomierza, które obić- 
Kły całą piRse polska, obecnie z ta^o 
bamego zrodia notujemy nowe ezcze- 
gily.

W  /.Ytomierku po n ie tlu g u n  poby-cie Pe-
tłarow ców  zapanowaba now a odm iana boi- k a  i nar-^ow ośc i naszej, 
s z e w im u : a n a r c h i ś i c i  g r u p y  M a - i  W szystko  to  s ia je  nam  pr

p ań stw a p tlsk lcg o . Chwile tak ie  m a ją  to  do j Twoim , Panio  N aczelniku staran iom  j T w oją 
siebie, że g d y  z jednej s tro n y  w zbiera fa la  1 p ieczą w yro iło  ta k  Dotężnie, u trzym ać i roz- 
uczucia .szczęścia i  radości, z d rugiej budzą  budow ać dalej, dopóki granico  pań stw a  nie- 
R e  pow ażne refichojro i po rów nania  tego , co  w tu lo n e  i  niezabezpieczone. M usimy uruebo- 
było, z tern, co je s t i co będzie, a^bo raczej jinić przem ysł, a b y  dać  p racę  liccnron rse -
hyć pow inno. I  s ta ją  nam  p rzed  oczym a js to m  robotniezym , m usim y rozw iązać Icwc-
w szystk ie cierp ien ia n arodu  polskiego w  ;styę  a g ra rn ą  i s ta rać  się o  spraw iedliw y po- 
iiicwoli, s ta ją  nam  p rzed  oezyina tu ta j, w id z ia ł  ziemi. W szystko  to  są p ad an ia  nie- 
w dzieln iej' W ielkopolskiej, owo dzieci m c -  'zm iem ej w agi i donio iłości i m y, synoy ro 
fełupkjg, iłOuIewieraue i  ka to w an e  z a  to, żc -'Ziemi w-ielkoitolskiej, gotow iśm y r spótorc- 
nie chciały  odm aw iać p acierza  w obcym  ją- eow ać n a  rów ni ze w szystk im i obyw atelam i 
zyku. S ta je  przed nam i w-óz D i-zyraały, w  całej Polski i pośw ięcać ty m  zadaniom  n%> 
k tó rym  chłop polski szukał sclironieuia, ho szo całe sity.
m u nic w olno było budow ać chaty  n a  w ła- j I  jeszcze jedno : Osobne zadanie  czeka
sn e j ziem i. W idzim y tysiące  robotoóła |ftg loI- ‘n a s  tit^w tej dzielnicy. B ędziem y mieli w  te.i 
sk ich , zm uszonych szu k ać  chicha n a ^ ffe z y -  'now ej Polsce znaczną liczbę ,w sp M q * w a te ii 
źnie, g d y  tę  ziemię po lską, na  k tó re j p raso - >niem ieckich. Otóż m y  n ic będziem y się kie-
wali, zakupiła komLsya ko lon izacy jna , aby  
osadzić n a  n iej obcych przybyszów’. S taje  
przed  nam i ca ła  raa tty ro lcg ia  ludu  po lsk ie­
go i cało to  więkowro prześladow anie ję7.y-

;"zed oczvm a, ale

obią?
dzą. p o  domacłi i rabują, W prow adzili w szy­
s tk ie  le L z o w k k ic  k is ty te w e , oprócz „czcie-

w  tym  zam ku, k tó ry  m iał być sym bolem

rownlf wobec n ich  p o lity k ą  odw etu . Sam i 
cierpieliśm y za w icie 7, pow odu przyv.iąza- 
n ia  do narodow ości w łasnej, abyśm y  m ieli 
chcieć prześladow ać innych za  to , i ?  są  
przjwyiązani do sw ojćj narodow ości. Lecz 
czego od nicii ż ąd ać  m usim y, to  besw s^ię- 
dr.ej lojalności w obec p a ń s tw a  nolsk icgo . 
W szelkim  zakusom , k tó re b y  zm ierzały  k u  
tem u, ab y  te  p ra s ta re  ziemie polskie ode­
rw ać od  p ań s tw a  polsk iego  przeciw staw i-

n ic y S u s z n ln o ś p  panow ania niemczyzny, nr. m y t lę  ca łą  aiła i  stanow czością. iBrawa).



Str. 2. „GŁOS NARODU" * duła 29 Października 1919 roku. Nr. 267.’

Tanie N aczelniku! W iem y, ja k  Ci n a  sercu  
leżą w szystk ie  zad an ia , k tó re  państw o pol­
skie czekają. Ś lubujem y, że w  Tw oicji sta- 
ran iach  odbudow ania  silnego gm achu P o lsk i 
znajdziesz n a s  zaw sze gotow ych do k ażd e ­
g o  pośw ięcenia, czy  to  sił, czy m ienia, c*y 
też życia , a  szczególnie, g d y  będzie chodziło
0  obronę oswobodzonej ziem i po lsk iej. W  
tem  przekonaniu , iż p ra s ta re  ziem ie p iasto w ­
sk ie  s ta ły  się znow u p o  w szystk ie  czasy 
n ierozerw alną częścią  p ań s tw a  polskiego 
w itam  Cię tu  dziś, ja k o  N aczeln ika państw a, 
ja k o  najw iększego  g o sp c d jrz a  ty ch  ziem
1 w znoszę o k rzy k : N aczelnik  P aństw a , W ódz 
n ajw yższy , Jó z e f  P iłsudski, nieeli żyje!

N aczeln ik  dziękując odpow iedział, co n a ­
s tę p u je : W ielce Szanow ni Panow ie! Z chw i­
lą ,  g d y  stanąłem  n a  Ziem i W ielkopolskiej,

w am  n iezm ierną w dzięczność za zgotow ane jwyjeźdźfe z naszego miasta na inny ważny po- 
kińsfcwo p rzy jęcie, za  k tó ro  jeszcze jsternnek wielkiej służby d la  dobra Ojczyzny.mi przez P ań  

raz  p ragnę  w yrazić sw oje podziękow anie. 
W iem  o tem , że nie m oje skrom no zasługi 
w yw ołały  w asze uczucia. P rzy jechałem  tu ­
ta j do W a s , jak o  rep rezen tan t w ładzy, obu­
dzonej do now ego życia  ojczyzny. Szczęśli­
w y los k aza ł roi być  je j przedstaw icielom . 
Ten w łaśnie m om ent budzi w  w as ty le  li­
cząc i  ty le  w zruszeń. P o  ta k  ciężkiej n ie ­
woli, po  ta k  ciężkiej w alce, g d y  w sercach 

p o w staw ała  rozpacz, n astąp iło  tak ie

Grozą przejmujące stosunki aprowizacyjne 
dla szerokich warstw naszego społeczeństwa, 
oraz krótkość czasu nie pozwolą zarządowi 

"miasta pożegnać Cię tak, jakbyśm y tego z ca­
łego serca pragnęli. Niemniej -jednak bądź prze­
konany, Panie Generale, o 'głębokim szacunku, 
jakim wszyscy bez różnicy otaczają Twą czci­
godną osobę. Bezgracicznem p.o-święcenicm 
Swego życia dla dobra i chwały Rzeczypospoli­
tej wysłużyłeś sobie joAno z pierwszych uosto-m e r a z  r  ...... —  — r — ,  -t r —  . . .  . . .  . .

w ielkie przebudzenie. O garnia n as  w zruszę- anstwie pohkiem.
nie i z tego  pow odu, żo znajdujem y się w  | , , °  wszoclżję, gdzie stąp; 
sa li tego  Zamki 
szego upokor:
d y  p io runy  n a  w asze g łow y spadały , dzię

isz na ziemi pol-

gów wraz z budynkami, położonych przy dziel­
nicy Dębniki. Folwark ten wydzierżawiono po 
objęciu w posiadanie p. Scheinowicowi za kwo­
tę łączną kor. 7500. W czasie wojny kontrakt 
dzierżawny s;ę skończył, za tem na wniosek 
sakcyi cko-nomicznej rozpisano licy tac ję  na dal-

ku ję  P anom  n ajserdeczn ie j i  w ieraajcie, że
opan o w ały  m ną uczucia  i w spom nienia ta k  d®*1 dzień zaiiezać będę do najszczęśłi' rszy c l  
dziw ne, że do tychczas ow ładnąć niem i n ie  w  życiu, 
m ogę. 1 n ie  dziw nego, W ielkopolska i W iel­
kopolan ie  są  pod  n iek tó rym i w zględam i w y­
brańcam i w  Polsce. Polskie dziecko, g d y  
się u czy  sylabizow ać dzieje sw ojej ojczy­
zny , sw oje oczęta, ta k  ła tw o  w zruszające się 
i  ta k  pam iętliw e, zatrzym uje n ie  gdziein­
dziej, ja k  n a  ty ch  ziem iach, k tó re  W y  za ­
m ieszkujecie, a  m iłe dziecięce u sta , g d y  za­
czynają  z czcią w ym aw iać im ię P o lsk i, w y­
m ien ia ją  rów nież z  m iłością  nazw ę W aszej 
?,iem i.«Każde dziecko po i-k ie , gdzie ty lko  

roR iie, gdzie ty lk o  żyć i czuć zaczyna,

P o d  kon iec  w ieczoru  przyszło  do sam o­
rzu tnej ow ncyi zebranych  n a  rzecz obecnych 
oficerów  arm ii sprzym ierzonych, w  szcze­
gólności gen. I lc n ry sa  i pu łkow nika  M arge- 
ta . M inister Scytia wzniósł o k rzy k  n a  ich 
cześć. Po odeg ran iu  hym nu  narodow ego 
francuskiego  gen. H cnrys, do głębi w zru­
szony, podziękow ał w  języ k u  francuskim  
m inistrow i Seydzie za  te  ow acyę i  zakoń­
czył okrzykiem : V ivo la  Pologne! Zaś pul- 
kow nik  M urget w  języku  polskim : Niech 
żyje Folska! M uzj-ka odegra ła  hym n neroono

do  W as sw oją pierw szą m iłość k ieruje. A po- do wy polski. Gen. H enrys, s to jąc  w  polko 
tem ?  P o tem  id ą  la ta  k lęsk i i la ta  niowoli. Jlu, uśc iskał m in istra  Seydę i  ucałow ał go 
S tanęliście  w obec w ro g a  ta k  przem ocncgo {dw ukrotnie. D opiero około północy  poczęły 
ta k  silnie zorganizow anego, ta k  w  potęgę ! sio opróżniać z gości sa le  zam kow e. Ns.czcl- 
taa te iy a łn e j k u ltu ry  i  w  o rganizacyę zb ró j-i n ik  państw a  już poprzednio  odszedł do swo- 
ńego , że zdaw ało  się , że w  te j w alce w y trzy - ich apartam entów .
m ać niepodobna. Ho razy  w  przeszłości se rca  j Poznań. P. A. T. D zisiaj rano o godz. 0.45 
po lsk ie  chw iały  się w  zw ątp ien iu , g d y  m y- ,■ N aczelnik  p ań s tw a  opuścił Zam ek, u d a jąc  
s ia ły  o m ożliw ości w y trzy m an ia  w  piekle się n a  o tw arcie  m uzeum  w ojskow ego. O gr>-
w alk i, k tó rą  w am  narzucono , ile razy  m a­
rzen ia  ludzi b ieg ły  w  budow ę przyszłości, 
co fa ły  się one przed  tą  żelazną fa lą  m ocy 
I siły , k tó ra  n ad  W am i ciążyła. A  w ted y  
se rca  po lsk ie  i um ysły  polskie b ieg ły  do 
W as, jak o  cło tych , k tó rzy , zdaw ało się, n a  
straco n y m  p o ste ru n k u  stoicie, cło ty ch , k tó- 
r z "  im ię P olsk i rep rezen tu ją  w  najcięższej 
.walce, bo w  w alce o k u ltu rę , o organizacyę, 
w  w alce o dum ę i o is tn ien ie  w  E urop ie  c y ­
w ilizac ji Polski. Moi Panow ie! G dy mówię
0 niew oli, to  n ieraz ranie, ta k  pew nie, jak
1 W am  w szystk im , urodzonym  w  niewoli, 
p rzychodzą n a  m yśl nasze dzieci, k tó re  już 
te raz  szczęśliw e, pelnem i p łucam i oddychają  
i m oże k łody  sędziam i nam  l  _;dą i jak o  p rzy ­
szli h is to ry cy  naszych czasów , słow a p o tę ­
p ien ia  i słow a k ry ty k i rzu cać  będą. Boję 
" 4 żc -wisie z tego, cośmy w niewoli prze­
żył?, dla nich zrozumiale nie będzie. N iew o­
la! N iew ola serc, n a d p ę sn ię ty e h  przedw cze­
śnie. chorych  a trw ożliw ych. Ileż to sk rzy ­
deł rozp ię tych  do lo tu , złam anych  przed  cza­
sem ! N iew ola! Ileż to  ch a rak te ró w  zw ichnię­
ty c h  w kolebce, albo w  chw ili, gdy umysł 
kształtować się. zaczynał Tego, być może, 
dzieci nasze , dzieci w innych rozwijające się 
w aru n k ach , zrozum ień  nie będą w  stanie.

dżinie wpół do 11 pow rócił n a  Zam ek, przed  
k tó rym  odbyła  się rew ia w ojskow a przy 
w spanialej pogodzie. O godz. 12 odbędzie 
się śn iadanie  w  N nczelncm  D owództw!?. 
Po śn iadan iu  N aczelnik  w yjeżdża do  Gnie­
zna. W ieczorem  w ydaje N aczeln ik  obiad na  
Zam ku.

UROCZYSTOŚCI WOJSKOWE.
P oznań . P. A. T. U roczystość dnia dzisiej­

szego m inia ch a ra k te r  naw skróś w ojskow y. 
Po o tw arc iu  m uzeum  w ojskow ego o godz. 
11 mim 15 odbvł»  się przed Zam kiem  rew ia 
załogi pozm bhpdej. N aczelnik  p aństw a, w  
otoczeniu  św iry  i oficerów, s tan ą ł tuż  obok 
Zam ku. W  czasie rew ii p rze la ty w ały  sam o­
lo ty  n a d  Zam kiem . P o  rew ii N aczelnik  p ań ­
stw a  osobiście m ianow ał w y  Chowańców 
szkoły  oficerskiej w  Poznaniu , oficeram i 
w ojsk  polsk ich , przyczem  w ygłosił k ró tk ie  
okolicznościow e przem ów ienie. N astępnie  
N aczelnik  pań stw a w śród  e n tu z jazm u  zgro­
m adzonej licznie publiczności pow rócił na  
Zam ek. W kró tce  potem  ud a ł się N aczelnik  
na śn iadanie , w ydane n a  Je g o  cześć, w  D o­
wództwie Okręgu Generaiaego.

W arszaw a. ? .  A. T . 27 b . j ł  Ju tro , c go­
dzinie 8.30 p rzy jeżdża N aczelnik  p ań s tw a  z

T en  sm u tny  dorobek  niew oli, z k tó ry m  trik  Poznania do W arszaw y, 
ciężko w alczyć nam  te raz  przychodzi, m a 
jednak  i s tro n y  jaśniejsze. W  n ieszczęściu, 
w  w alce k sz ta łtu ją  się ch a rak te ry . W  n ie­
szczęściu i w alce człow iek się uczy. J e s t  to  
dorobek  w ielki. W y. W ielkopolanie, rzuceni 
zosta liśc ie  do w alki, k tó rą  w am  w róg  n ie­
u b łag an y  w ypow iedział w  te j dziedzinie, w 
k tó re j P o lsk a  zaw sze w  w ielkim  stopn iu  
najsłabszą  by ła . N iem oc w  te j  dziedzinio 
p rzyczyn iła  się do poprzedniego upadku.
W alk a  zosta ła  w am  rzu co n a  w dziedzinie 
o rran izaey j. w  dziedzinie um iejętności w y­
trw an ia  codziennego szarego , pe łnego  obo­
w iązku  i polnego tru d u  życia. R zucone w am  
to  t- T’zwanio przyjęliście i w te j dziedzinie, 
inseró  za  so łrj dorobek niewoli tak wspania­
ły , żo P o lsk a  cała przed  wami ś ą  korzy.
Z dorobkiem  ty m  w chodzicie do w olnej, 
niepodległej Polsk i. W chodzicie do niej po 
c irżk io i, d ługo le tn ie j w ojnie. W o jn a  ta  w y­
sza rp a ła  nerw y . W ojn a  t a  ludzi zm ęczyła, a 
po zm ęczeniu budzi się, ta k  w  Folsce, jak  
i na całym  świocie tę sk n o ta  do odpoczynku.

Id ą  czasy, k tó ry ch  znam ieniem  będzie w y­
ścig  p racy , ja k  przedtem  b y ł w yścig  żelaza, 
ja k  przed tem  b y ł w yścig  krw i. K to  do tych  
zaw odów  h ardzie j p rzygo tow anym  będzie, 
k to  w  w yścigu  w iększe dow ody w y trzym a­
łości złoży, te n  w  najbliższych la ta c h  będzie 
zw ycięzcą, ten  po tra fi u trzym ać  to , co  zy­
skał. fdbo odrobić to , co strac ił. Moi Pano­
wie! P rzychodzicie do P o lsk i z w ielkim  do­
robkiem  ciężkiej w alki, zdoby tym  uczciw ie 
w  drobiazgow ej, sum iennej, obow iązkow ej 
p racy . To je s t w ielk i dorobek. G dy m yślę ' 
o zadan iach , s to jących  pTzed P o lską , chciał­
bym  w nieść od W as do P o lsk i c a łą  w aszą 
nam iętność  p racy , k tó ra b y  P o lsk ę  prze- 

piLnąla, dać um iejętno zorganizow anie p ra ­
c y  sum iennej, p ra c y  uczciw ej. W  tem  p rze­
ko n an iu , że W ielkopo lska  w niesie do całej 
P o lsk i te  sw oją cnotę, w znoszę to as t: P o ­
znań , dzielnica, k tó ra  ta k  ciężkie w alk i w y­
trzy m ała . a  jed n ak  w yszła  z niej m oralnie 
zw ycięsko, n iech  żyje!

OW ACYE NA RA U C IE.
P o su an . P . A. T. O godz. 9 w ieczorem  po­

częły  się zapełniać salo zam kow e gośćm i, 
zaprósz ouym i n a  ra u t. N astró j panow ał pod­
niosły . P u n k tem  kulm inacy jnym  by ło  p rze­
m ów ienie N aczeln ika  p ań stw a , k tó ry  do ze­
b ranych  przem ów ił w  następ u jący ch  sło-

Od Wydawnictwa.
Prosimy o rychte odno­

wienie p r z e d p ł a t y  w celu 
uniknięcia przerwy w prze­
syłce dziennika.

K R O N I K A .  "
Z m iasta.

POD GROŹBĄ GŁODU, r d  ożenię aprowiza- 
cyjne w Krakowie pogarsza się z dnia ca dzień. 
Delegatura d!a spraw aprowizacyjnyeh dopro­
wadziła w swej polityce do tego, że protegowa- 

ine Związki i konsumy dostają mąkę na chleb, 
| inne nie dostają jej albo wcale, albo z ogromu e- 
jmi zaległościami. Związkowi Polskich Stowa­
rzyszeń spożywczych jest wcinoo ministerstwo 
aprow. 30.000 kg. mąki za ubiegły okres i nic 
chce jej w ogóle przydzielić.

Wczoraj zebrali się na konferencyę przedsta­
wiciele 21 konsumów, należących do Związku 
i uchwalili wystosować do ministerstwu nastę­
pującą depeszę:

Podpisane konsumy żądają natychmiastowe­
go wydania zaległych 3 wagonów mąki, oraz 
natychmiastowego przydziału mąki na pełną 
racyę chloba na obecny tydzień. O 3e do środy 
>29 października m ąka w naszem posiadaniu 
flje będzie, zamykamy wszystkie konsumy i nie 
bierzemy odpowiedzialności za r o z r u c h y  
g ł o d o w e ,  jakie na pewno wybuchną. Sprawę 
oddamy do  rozstrzygnięcia wiecom publicz­
nym.

Postanowiono nadto przedstawić sprawę 
przez delcgacyę prezydyum m iasta i ekspozy­
turze krakowskiej delegatury żywnościowej.

Depeszę podpisały między innymi konsumy: 
Syndykat dziennikarzy, urzędia. Związek gospo­
darczy, urzędników i służby miejskiej. 9 skła­
dnie dzielnicowych i chrzeic, organizacji robo­
tniczych.

KRAKÓW — HALLEROWI. Z powodu Opu­
szczenia naszego m iasta przez gem Hallera, 
prezydyum m iasta K rakowa wystosowało doń 
następujące pismo pożegnalne:

Czczigod ly Wodzu, Panie Generale! Wczoraj
w ach: Szanow ni Panow ie i Panie! Odczu- dowiedzieliśmy się o Twym, Panie Generale,

towarzyszom w T w ych 'trudach  wojennych, ja ­
kie Cię czekają na nowym posterunku pracy 
żołnierskiej.

Nie zapomnimy nigdy o Tobie Generale i Wo­
dzu — nie zaperainajzo i Ty o prastarych m a­
rach Krakowa, które Cię zawsze przyjmować 
będą, jako jednego z najlepszych synów Oj­
czyzny.

Żegnamy Cię, Tanio Generale, imieniem Rady 
stołecznego królewskiego m iasta K rakowa jak 
najserdeczniej, życząc „Szczęść Eożc“.

Z wysekiem poważanom i wyrazami głębo­
kiej czei — Frczydyum stok król. m. Krakowa.

ROCZNICA OSWOBODZENIA KRAKOWA. 
Komitet obchodu uroczystości oswobodzenia 
miasta, k tóra  się odbędzie dnia 2 listopada, 
przypomina, że posiedzenie w tej spraw ie.od­
będzie się d. £3 b. m. o godz. 5 po poh w sali 
icoaf. m agistratu, H p.i prosi o przebycie człon­
ków komitetu i poszczególnych sekcyi.

Komitet w braku adresów tą  drogą zaprasza 
gorąco do wzięcia udziału w uroczystościach 
‘w dniu 2 listopada w Krakowie odbyć się ma­
jących, uczestników, którzy bezpośrednio przy­
czynili się do oswobodzenia m iasta i kraju. 
Uprasza się o telegraficzne zamówienie kw ater 
pod adresem: Straż Polska —  Kraków. Rynek 
6. Przy przyjeździe do K rakowa należy się 
zwrócić do dowództwa dworców w Krnkcwie; 
aa  II poronię będzie stały dyżur komitetu dnia 
1 i 2 listopada, gdzie będą przygotowane od­
znaki, łegitymacye i  programy.

Dowódca m iasta Krakowa, gon. ppor. Józef 
Stiller, prosi imieniem komitetu wszystkich do­
wódców, którym  podlegają wymienieni oficero­
wie i p>o do fi cc rowie, o umożliwienia im wzięcia 
udziału w  tej uroczrstości.

NOWA PLACÓWKA PRACY SPOŁECZNEJ. 
W niedzielę dnia 2G b. m. odbyła się w Pod- 
górzn uroczystość otwarcia lokalu organizacyi 
katol2cko-narcuov.ych, działających w dziel­
nicy m. K rakowa na lowym brzegu Wisły. 
Poświęcenia lokalu dokonał adm inistrator pa­
rafii w Podgórzu, ks. kan. Dr Niemczyński, 
k tó ry  wygłosił dłuższe przemówienie, podkre­
ślając znaczcnio tego faktu  w życiu społoczno- 
norodowons Podgórza. Imieniem sekretaryatu 
katolickich Stowarzyszeń przemawiał ks. Lu­
dwik Kasprzyk, k tóry  przedstawił program 
pracy w tej dzielniej. Szereg przemówień wy­
powiedzieli: in i. Henryk Mianowski w imieniu 
t&iŁegi-ijłAaió-feał n y gfar icltotanti.-,
ćzyeh, Maryan KotfaisH Tm. sokretńryatu okrę­
gowego organizacyi zaweu owych w  Krakowie, 
p. sędzia Bielecki i p. oficjał Flclsohmmi w 
imienin „Koła Polaków", p. Tatarówina ra. „Ko­
la Polek", p. Wroński, p. Kolasa, jako przedsta­
wiciel robotników chrześcijańskich. W uroczy­
stości wzięli licznie udział członkowie orguni- 
zyi katolicko-narodowych. Lokal „Kola Pola­
ków" mieści się przy ul. Józefińskiej. Będzie 
tam otw arta „Czytelnia Koła Polaków" i o- 
tw artą zostanie „Fula Sekretaryatu okręgowe­
go organizacyi zawodowoj". Otworem te­
go lokalu stanowi doniosły fak t w życiu spo- 
łccznwn Podgórza, k tóry  uwidoczni się w nie­
długim czasie.

Dzięki staraniom los. Dr Nicmcr.yńskiego, lo­
kal powyższy uzyskano na  nadzwyczajnie do­
godnych warunkach od OO. Bonifratrów kra­
kowskich, których przeor O. Jacek Misiak obe­
cnym był także na uroczystości poświęcenia. 
Stało się to skutkiem tego, żo Czesi z krakow- 
.kietgo Konwentu usunięci zostali, obecny więc 

przccr, Polak, był w możności przyjść z pomo­
cą akcyi społecznej 1 duchu chrześcijańskim 
i narodowym.

ROZDZIAŁ WĘGLA W  KRAKOWIE. Magi­
s tra t ogłasza następujące obwieszczenie, zarzą­
dzające spis gospodarstw domowych dla równo­
miernego rozdziału węgla mi opał domowy w 
mieście Krakowie: Z uwagi, że podstawą dla 
równomiernego rozdziału węgla na  opał domo­
wy jest dokładny spis gospodarstw  domowych, 
magistrat, w myśl uchwały komieyi węglowej 
przybocznej Rady aprowizacyjnaj z 15 i 25 
b. m., wzywa właścicieli, wzgiędnio zarządców 
domów, aby zgłosili się w derach 30 i 31 paź­
dziernika h. r  w godz. urzędowych cd 0 --2  po 
południu wo właściwych okręgowych biuracli 
chlebowych, gdzie otrzymają do wypełnienia 
formularza spisu lokatorów w dwóch egzempla­
rzach.

W spisfo nie wnlno zamieszczać osób pozosta­
jących w czynnej służbie wojskowej, oraz fiink- 
cyonaryuszów służby i robotników kolejowych, 
jak również emerytów kolejowych. K arty spi­
sowe mają być wypełnione pismem wyrażnem 
i czytelncm we wszystkich rubrykach i być 
zwrócone po wypełnieniu w obu egzemplarzach 
okręgowym biurom chlebowym w nieprzekra­
czalnym terminie do 2 listopada b. r. włącznie 
w godzinach 10—1 po południu.

Równocześnie z powyższymi formularzami spi­
sowymi wydane fbędą właścicielom realności 
nowe łegitymacye zbiorowo do poboru chleba, 
mąki, enkre i  t. d., k tóre właściciele winni dorę­
czyć swoim lokatorom najpóźniej w  dniu na­
stępnym. #*■+.* ,

teraturzo, a  p. Kosmowska o  nowopowstającej 
twórczości chłopskiej w paezyi polskiej.

Onegdaj o godz. 9 wieczorem opuścił Wfady- 
sław Mickiewicz Warszawę, udając się z powro- 
tem do stałej swej siedziby, do Paryża. Nal 
dworcu żegnało syna wieszcza naszego grond 

szą dzierżawę tych gruntów i na podstawie najbliższych przyjaciół, wyrażając nadzieję, że 
ofert do roku 1920 temu samemu dzierżaw cy, stolica Polski, która lak  serdecznie w itała Wkv* 
za cenę kor. 27.000 wydzierżawiono, Pomimo dj-slawa Mickiewicza, pełnego rzcźkości mlo* 
znacznego podniesienia tenuty dzierżawnej, dzieńczej, mimo sędziwiego wieku, nieraz jesz- 
miasto jednał; z igruutów tych niema żadnej i cze będzie miała sposobność witać go w swycl* 
korzyści, bo dzierżawca niema zastrzeżone w | mitrach.
kantrakcie, by miał oddać zbiory z tycn g ron -; OLBRZYMIE NADUŻYCIE NA SZKODĘ
tów po cenach maksymaluyoh zarządowi 
miasta.

Tego rodzaju postępowąnie z grantam i tymi 
nie powinno w przyszłości mieć miejsca. Nale­
żałoby podzielić grunta te na parcele 10-mor- 
gowc i wydzierżawić rolnikom lub też urzędni­
kom, ped tyra jednak warunkiem, że 80 proc. 
zbiorów po cenach maksymalnych oddane zo­
staną zarządowi miasta Krakowa. W ten spo­
sób rcm yślana dzierżawa ułatwiłaby aprowiza­
c ja  mieszkańców, a  zbiory z tych gruntów  ja­
rzyn stanowiłyby pewien regulator cen na ta r­
gach, które są  dziś niezmiernie wysokie, a  na- 
bycio tychże dla zwykłych śmiertelników w 
tych w arunkach jest prawie niedostepne.

W SPRAWIE DODATKÓW DLA EMERY­
TÓW KOLEJOWYCH otrzymał pos. Tadeusz 
Tabaczyński następująco pismo od min. kolei, 
p. Ebcrhardta: Uwzględniając prośbę emerytów 
galicyjfducli, popa.rtą przez Szanownego Pana, 
zarządziłem, aby d y rek c ja  koloi państwowych 
w Krakowie wypłaciła bezzwłocznie wszystkim 
emerytom kolejowym, oraz wdowom i sierotom, 
przebywającym na obszarze b. zaboru austrya- 
ckiego, na poczet nadzwyczajnych dodatków 
drożyźnianych, przyznanydi ustaw ą z dnia 31 
lipca r. b., zaliczid w wysokości im 250 koron, 
oraz aby definitywną wypłatę tych dodatków 
uskuteczniono najpóźniej w dniu 1 grudnia b. r.

Z „BAGATELI" komunikują: „Kobieta bez 
skazy" powtórzoną będzie jeszcze wa wtorek 
28 i środę 29 b. m. Próby, z najbliższej nowości 
w pełnym toku. Będzie nią „Dudek", wynoroa 
farsa francuska Feydaua. Zespół artystyczny 
„Bagateli" wystąpi z szeregiem ciekawych ty ­
pów takża w „Dudku", dając mu tempo i wy- 
wyraz właściwy. Reżysoryę „D udka" prowa­
dzić będzie p. Noskowski

POGRZEB Ś. P. WILHELMA FELDMANA od­
był się w poniedziałek o godz. 3 po południu z do­
mu prsedpogrzebowego na cmentarzu Rakowickim 
Kondukt żałobny prowadził la . prepozyt Masny 
w otoczeniu duchowieństwa. Udział w pogrznbio 
wzięli liczni przedstawiciele literatury i dzienni­
karstwa, grono profesorów Uniwersytetu, arty­
stów dramatycznych i zastęp intcligeneyi. Nad 
mogiłą przemówi! imieniem Zrzeszenia literatów 
polskich prof. Skoczylas.

WIELKA AFERA PASKARSKA. W teku d«*o- 
dzeó przeciw Sclingerowi i biaciom Hoffmanom 
o paskarstwo wyrobami tekstylnymi wyszło na 
jaw, że istotny właściciel firmy iielicgera, Zygmunt 
Śchragcr, zajmował się na szeroką skalę sprzedażą 
po cenach paskarekidi skór, czekolady i wiek: in- T6h towarów Sobraswą, k!6r* wyi«ebał ■ lin 
ko»j, dółycbczas iice ujęto. Przy rewir/i u TToff- 
rrranów znaleziono dwa zezwolenia tut. Urzędu
i wywozu na nazwisko Natana Spaniąnga. uL Sta­
rowiślna L 53. Na podstawie tych zęzwoleń przy­
wieziono z Szwajcaryi 8000 klgr. skóry, waitoścl 
pareset tysięcy koron i skórę tę puszczono na pa­
sek. Ra nazwisko zaś Izraela Kołina, Wolniea 1 5r 
sprowadzono 10.000 lJgr. skóry, wartości milion 
koron. Zuainienncm jest, że zezwolenia te nzy- 
ikano w Urzędzie przywozu w ciągu jednego dnia. 
W roku 1918 Kojm aresztowany byl przez policyę 
za magazynowanie w mieszkaniu wielkiej ilo­
ści skór.

KRADZIEŻ Z MAGAZYNU WOJSKOWEGO. 
Władzo wojskowe, przy pomocy policyi, wykryły 
u sierżanta Rudolfa Ostem, zajętego przy e&iaiałe
tarcz potowych, magazyn rozmaitych rzeozy woj- 
ekowycli, lrtóre Osten od dłuższego czasu kradł 
7. magazynu wojskowego. Ostaną aresztowano.

UCZYNNY MORTKO. Przed tygodniem na dwor­
cu kolei do Joska Hozmalłego, jadącego do pobo­
ru wojskowego w Królestwie, przystąpił jakiś ży- 
dek i ' wszczął z nim rozmowę, w trakcie której 
żydek ów poradził Rozmaitemu, by poszedł do ka­
sy. gdzie na wezwanie do poboru otrzyma po­
świadczenie, żo może jechać darmo. Żydek ofia­
rował się tymczasem Rozmaitemu przypilnować 
rzeczy. Gdy 'Rozmaity wrócił od kasy, ani uczyn­
nego' żydka, ani tobołu, wartości 1500 kor., nie 
było. W poniedziałek Rozmaity, przybywszy do 
Krakowa, spotkał na ulicy uprzejmego współwy­
znawcę i spowodował jego aresztowanie. Złodziej 
nazywa się Mortko Poznański i pochodzi z Kró­
lestwa.

WŁAMANIE, Do mieszkania właścicielki pie­
karni Wojtowiczowej w Podgórzu włamali się nie­
znani sprawcy l obrabowali mieszkanie doszczę­
tnie, czyniąc szkodę na 40.000 kor. Policya. wyśle­
dziła i aresztowała 8 włamywaczy z hersztem ban­
dy N. Chlubnym.

Z Polski I t& Świata.
ł&OWE POŁĄCZENIE KOLEJOWE. Mini­

sterstwo kolei komunikuje, żn obecnie jest pro­
jektowane wprowadzenie nowych pociągów 
Warszawa—Poznań w dzień, W arszawa—Wilno 
w nocy, drugiego pociągu- pospiesznego W ar­
szawa—Kraków—Lwów i  nocnego pociągu 
W arszawa—Sosnowiec. Ponadto przewiduje 
urządzenie bezpośredniej kom unikacji międsy 
Wilnom a Lwowem i W arszawą a  Bukaresztem. 
Nadto wprowadzony ma być wagom sypialny 
do pociągu Warszawa—Mińsk.

MICKIEWICZ W WARSZAWIE. Warszaw­
skie Tow. miłośników* literatury^ urządziło w 
średę wieczór ku czei WŁ Mickiewicza. Pier­
wszy przemawiał p. K ozłow sk i, prosząc dostoj­
nego gościa o przyjęci* honorowej prezesury 
Tow. miłośników literatury. Następnie wyraziła 
p. WŁ M ickiew iczow i swój hołd artystka dra­
matyczna, p. W anda Siemaszkowa. Przy w rę­
czan iu  dyplomu na  honorowego prezesa p. WŁ 
M ieklewkzoró zebrani liczm członkowie Tow

SKARBU POLSKIEGO. Zostało wykryłem, żo 
z urzędu min. pracy i  opieki społecznej w Czę­
stochowie pobierało z funduszów państwowych’ 
zapomogę, przeznaczoną dla bezrobotnych, 
30.000 osób, podcza3 gdy istotnie uprawnio­
nych do tej zapomogi było tylko 10.000. Z licz­
by osób nieuczciwych, pobierających niepra­
wnie zapomogi, było 50 pro c eni drobnych kup­
ców i przekupek żydowskich, 25 proe. robotni- 
ków zarobkujących, 15 proc. osób, które nig dy 
nra były roootnikami i  10 proc. właścicieli do­
mów.

ARESZTOWANIE ZBRODNIARZY HAJDA­
MACKICH. Na polecenie prokuratoryi areszto­
wano przed kilku dniami b. sierżanta ukraiń­
skiego HarhaJisa, który wrócił z obozu inter­
nowanych * Brześcia Litermkiego, gdzie na­
wet wystawiono nm świadectwo wzorowego 
zachowania się w  obozie. Okazało się jednakj 
że Uarhalis jest ściganym przez sąd  mordercą 
dwm Polaków: Dra Nicmentowskiego I Dra Ko- 
zierac.ldego, których zastrzelił własnoręcznie 2S 
grudnia a. r. na  rynku jaworowskim wobec JiJ 
cmio zebranej publiczności, przyczem Drowi 
Nicmen&owskieuir ni® pozwolił nawet zobaczyć! 
się przed śmiercią z zoną i  dzieckiem. TTarhauJ 
nietyiko przyzna? się do zbrodni, loc* mad ta  
wydal drugiego zbiodnimza, osławionego ko­
mendanta ukraińskiego,m. Jaworowa, poru ceni-, 
k a  Blyżniaka, k tó ry  w kwietniu b. r. popełcij 
tmord na 17-tu  legionistach w StarzyskacL- 
Szkle. Na telegraficzne wezwanie sędziego 
śledczego- odstawiono już i  tego zbrodniarza 
z oiłozu jaóeów w Brześciu Litewskim do a- 
resztu. -

7awła3om?e£da I komunikaty,
ZEBRANIE KS, KATECHETÓW odbędziw m  

w środę 29 b. m. ó godz. 5 w seminaryum nauci, 
męskiem. Na porządku dziennym sprawa podrę­
czników dc Banki r Migu.

_WIEC STRÓŻÓW tidbyi się dnia 28 b. m. w maK 
gistracio. Przewodniczy ,mezes Związku 8tow. 
katoL stróżów, p. L, Gołąb, który wygi os 2 wy, 
czerpojąey referat o stosiaikaeh stróżowskicai 
AYlcóńcu nehwtloM szereg rezolucji i  łądaniemi 
1) by Sejm najrychlej uchwalił ustawę dla stró­
żów krakowskich; 2) by gra. m. Krakowa przyzna! 
ła. przydział artykułów spożywczych Składnicy toj 
waiowci Związku; 3) ahy namiestn-ictwa zaopatrzy! 
lo w edzioż rodziny ztrótów. Wkońeu zgromadza 
ni uchwalili wysiać deputacyę do prezydyum ma! 
gistrattt. namiestnictwa, min. aprowizacji i Sejmi 
w ciężkkh

Sucpetfnar te a tru  r - I r j  łm . X  SfowaclaegoT 
,W t  o i frk: „lffakb«f" Szekspira.
Ś r o d a :  „Asysienf," G. Zapolskiej. 
C z w a r t e k :  „Makbet" Szekspira.

Reper!:«r miejskiego teatru powszer!: Ts?tr, 
W t o r o k :  „Dwaj złodzieje"*
Ś r o da: „Orfeusz w piekle".
C z w a r t e k :  „Piosnki ułańskio".
P i ą t a k :  j^fsiężaiezka Trobizondy".
8 v h « t  K  Pc p«Ł „SDyearł i jego córka“j  

wieczorem „Młynarz i jego córka".
N i e d z i e l a :  Po poł. „Młynarz i jogo cótv 

ka"; wieczorem „Dwaj złodzieje".

Repertuar „B agate li" .
W t o r e k :  „Kobieta bez skazy",
Ś r o d a :  „KohmCa bez skazy".

Um®  „ 03»gefeaSi
U a  b 5$ i ą : y  p ro g re .n i  zk eży fjt s f e

„ Z Ł E  M O C E “  .
miły dranurt „Hordiska" z okoilc nadmsrsk.ch craz

„WSZYSTKO OLA DZIECKA"
zaotomiia komedyr z niszrósssaya PAULf.iilLLERćłl: 

r rob fiłównejl

KINO WANDA
jf pffilsdrfj&B 27-ftł* piit is sinieli Z-30 li«^a h.t

m K o m
dramat w 5 częściach.

S i(? i ojri js-aJBiE m i e l i l i
W arszaw a. (Telefonem ). Z P a ry ż a  donoi 

szą, iż m isyę oczyszczania brzegów  B ał tylca, 
od w ojsk  n iem ieckich m a obją-ć osobiśc-ią 
gen. M a n g i n ,  s łyn n y  dow ódca francusk i. 
R ów nocześnie z gen. M angin‘em  u d a  się dó  
G d a ń s k a  w ysoki kom isarz  w ielkich mo­
cars tw  koauęy i, p . T o w e r ,  k tó ry  obejraią 
na jw yższą  w ładzę w  G dańsku .

T ra k ta t  w ersa lsk i form alnie ratyfikow ać 
n y  będzie dopiero z a  dziesięć dni. U stalenie 
d a ty  ra ty fik acy i zależy  od gen . F o c h  aj 

(k tó iy  cheo ukończyć przed tem  w szystk ie 
powstali z miejsc. Po uroczystości tej rozpoczął' p rzygo tow ania , ab y  z chw ilą sp isan ia  proto- 
się w kśeiw y wieczór literacki: p. W. Sicmasz- i k o łu  ra ty f ik a c ji  w szys k ie  te ry to ry a  odstąp

A U S T R O - D A I M Ł E R  Kraków, Gertrudy 2.
SKŁAD FABRYCZNY: T e la fo n  3434 .

in tsr tii j A u t o m o b l l o  o s o b o w a , c ia ia r o w a , p o l a r n a ,
| —  oraz pognę I Eeine kolejki motorowe. ===== j s
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jńone mogły fcyć definitywnie ^alęte przez 
wojaka mocarstw sprzymierzonych, wzglę- 
ilnio odlane nowym właścicielom.

Przed ratyfikacji muszą nastąpić rów- 
tiież nomiiiac-ye różnych komisyi, które obej­
ma czynności na tcrytoryaeli wewnątrz i ze­
wnątrz Klemrcc, stosownie do postanowień 
itraktutu wersató niego.

Natychmiast po ratynkacyi musi być tak- 
t'C zwołana Liga Narodów na pierwszo po­
siedzenie organizacyjne. Prawnicy ^iianeu- 
scy i angielscy orzekli, iż Liga Narodów 
Snoże sic ukonstytuować i normalnie £un- 
keyonować nawet bez udziału Ameryki na 
wypadek, gdyby ratyfikacja senaru Sta- 
pów Zjednoczonych miała się opóźnić lub 
wogóle napotkać na zasadnicze trudności.

Cieszyn. (Telefonem). Dnia 27 b. m. za 
kończył się trzydniowy strajk górników, 
sprowokowany przez Ozccków w Kru\vin'\ 
Chodziło mianowkio o wykazanie przed 
mieszaną komisyą węglową w Ostrawie, że 
robotnicy polscy są zuelszewizowani i my 
ślą tylko o strajku. Dyrekcya kopalni sko­
rzystała z faktu, iż w szybie Gabryeli uka­
zały się niebezpieczne wyziewy, któro na 
leżało zatamować i sprowadziła w  tvm celu 
Snż. Pluiippa, znienawidzonego przez górni­
ków od czasu, kiedy to przed rokiem mu­
siał ustąpić z powodu scysyi z robotnikami. 
Gdy górnicy oparli się, oświadczając, że nie 
pozwolą Philippowi zjechać na dół, urzędni­
cy i dozorcy czescy zęgrezili, iż zamkną 
kopalnie I zgaszą kotły. Wtedy Cabrycłę, 
‘poparły szyby Barbara i Hohennegger, 
ja związek urzędników i dozorców musiał 
gię cofnąć.

Na posiedzeniu w obecności członków ko­
rni y i alianckiej i majora Brandta postano­
wiono, że inż. Philipy pozostanie na stano­
wisku jeszcze tylko przez pięć dni, aby 
wprowadzić w służbę nowego inżyniera, 
lecz urzędować będzie w obecności i pod 
kontrolą delegata górników. Inż. Philipp 
uznał to za ujmę dla- siebie i  zgłosił się 
chorym. Przy końcu posiedzenia jeden % gór­
ników wezwał obecnych do wzniesienia o- 
krzyku: „Niech żyje Pulska!" Okrzyk ten 
wszyscy powtórzyli z zapałem.

Ponieważ objęte strajkiem szyby praco­
wały d?a Polski, wskutek tego pokosi Pol­
ska stratę 600 wagonów w -jgtr,

Stwarzanie faktów M oncr^ .
'Cieszyn. (Telefonem). Czesi wydali rozkaz 

do wszystkich kierowników 1 kół poza. linią 
nŁemarkacj-jną, wwyfl "y wnauzy^* w wrają
pobierać płace w urzędach czeskich. Nau­
czyciela ci misaftli złożyć przysięgę na wier­
ność republice czeskiej. Dotychczas, jak 
wiadome*, pohiecaH 6ri glaco w puiskieh ii- 
rzętbn h, stosownie do umowy z dnia 3 lute­
go b. r., a mianoiwi cie, ie  adminktracya p.o- 
gf. linią demaifcaryjną należy do Tolaki*

\ŚW IĘTO  POD P R 7 YMU3 EM.
"Cieszyn. (Telefonem). Dzisiaj. L jL dnu

28 b. m., święcą Czesi nroczystdść wyzwo­
lenia i w tym celu rozesłali po wszystkich 
urzędach, szkołach i kopalniach nakaz świę­
cenia tego dnia, grożąc wyraźnie na wypa­
dek uchylenia się od tego obowiązku m jsu- 
rowszemi karami dyscyplinamemi,

C ZESI K O R ZY STA JĄ .
Cieszyn. (Telefonem). Według informacyl, 

jakie tutejsza komisya koalicyjna otrzymała 
z Paryża, na okres plebiscytu wojska wpra­
wdzie obie _strony wycofają, pozostanie" je­
dnak na miejscu żandarmeiya. To ostatnie 
zarządzenie konferencji pokojowej Czesi 
poczytują sobie za sukces, odniesiony w Pa­
ryżu, i  słusznie: już dotąd zdołali oni na­
słać na teren sporny, znajdujący się pod 
czeską okupac va, przeszło 1000 lud?i jak 
najgm&zej marki.

SroSs połażenie na Fłowaczyźnie.
Praga. P. A. T. „Prawo Lidu“ pisze o sy­

tuacji na Słowaczyźnie: Pian rpnowizacyi 
spełzł na niozeni. Zaopatrzenie w zboże, zie­
mniaki i mięso jest fatalne, "wszędzie panuje 
na Słowaczyźnie brak żywności i  syteaeya 
jest naprężoną. W tukiuŁ etosuiiłęąch. ks. 
IbUnka mógł istotnie znaleść dużo zwolen- 
mitkó-w. Ks. ł-Iłinka jest uwięziony, jednak 
na •w ob od złe pozostali ci, Którzy ma dostar­
czyli matoiyalu do agifcacyi przeciw republi­
ce czesko-słowackiej. Stosunki na Słowa- 
czj źrfic mogą doprowdadzić do fatalnych 
reitukri tó w.

Słowacy przeciw Sbnfon.
PrOf-;a. P- A . T . „Yeu-kow1* donosi «  Cłe-

jrdaanlii w Ameryce, że organ tamtejszych 
Słowaków „Denni IQai»“ zamieścił szereg 
artykułów tdJerowanych przeciwko czeskiej 
polityce na blowacżyźnie. W jednym z osta­
tnich numerów w artykule p. *. „Czesi na- 
okłamali15 czytamy: Ubolewamy nad tem za- 
kówro w Ameryce, jak w Czechach i na 
Słowaczyźnie, kiedy czytamy, co się doko­
nywa pizeuiw Słowakom na SiowaczyźnK 
Cmesi w stosunku t?o Słowaków zachowali 
się nie po bratersku i to wnet po podpisaniu 
traktatu pokojowego. Z Ameryki na przy­
kład można było posyłać do Czech wszyst­

ko, natomiast m  Słowa czynne nie można 
było posyłać ani trochę pieniędzy. Nic mo­
żemy iimujej się 'wyrazić, jak w ten sperób. 
że Ćm sI nas wykorzystali i wykorzystują 
dalej i żo nawet rząd madziarski nie dopu­
ścił się takiego wstrętnego tricku a a 'Słowa­
kach.

Autonomia Rusi Prz^arpackiąj.
Berno. P. A. T. ,.Liuove Koriny" dono­

szą z Uszgorodu: Dnia 28 b. m. będzie w  
uroczysty sposób ogłoszony tymczasowy 
statut dla Kusi przyltarpackiej. Na mocy 
lego statutu ustalone zostaną tymczasowe 
prawne i administracyjnie stosunki aż do 
c-zasu utworzenia pieiwszego samorządnego 
sejmu. Statut wprowadza urzędową, nazwą 
obszarów przylca-rpadcioj Rusi, która w ekró 
cenili nazywać się będzie Rusłuskiem. Na­
stępnie rzad czesko-sło-WRc’dej republiki pro­
klamuje, ić na podstawie §§ 10 do 13 umo­
wy zawartej między republiką ozcsfco-slowa- 

, cicH a mocarstwami koałicyi, Kuś Urzyikar- 
: racka ctezpmjjc formę samorządnej jedno­
stki w ramach państwa czo&ko-słowacildego. 
Wybory do sejmu samorządnego mają być- 
rozpisane w chwili stosownej. Aż do ozasu 
zwołania sejmu rządzić będzie Rusią puzy- 
karpaieką admiiiida-ator, któremu będizio do­
daną rada plzyboezna. Adnónistrątora. mia­
nuje piczydeat republiki czesko-słcwiacikiej.

icimkiagKautB

cosisodarczy układ iMiemeami.
Poznań. P. A. T. Z Berlina otrzymujemy na- ^ ra®IŁ0 ^ l0^° 

stępujące wiadomości, doiycz.ące układu pol- 
■sko-nkmieckicgo: W  aęrawuaeh gospodarczych 
dó&do do prow izoycznej umowy tieści nastę­
pujące i: Urnowa obowiązuje Polskę do dostar­
czenia Niemcom naćlprodakcyi ziemniaków, 
których, ze względu na warunki trarsporbowc,
Polska w kraju spotrzchować nie może, dalej 
niewielkie ilości paszy mieszanej z melasa,, spi­
rytusu, 100 tysięcy gęsi, TOGO wagonów nafty.
Polaka kartofli wyśle 5 i pól miliona cetnarów 
metrycznych, z czego jeden i pói miliona przy­
znano Górnemu Śląskowi, w cenie 18 mk. za 
cctnar m etryczry, oprócz tego milion catnarów 
metrycznych sadzonek, których cena ma być 
ustalona późn ie j. Niemcy natom iast obowlązałi

Na frontach spokój.
Warszawa. P. A. T. K om unikat sztabu 'ge­

neralnego  w o jsk  polsk ich  z dn ia  27 b. m.
Front łitcwskc-bialoruski: Na całym fron­

cie, oprócz ożywionej działalności wywia­
dowczej i wymiany strzałów piechoty i. arty- 
ierył, bez zmiany.

Front wołyński: Spokój.
>V zasręp.twie szefa sztabu generalnego: 

Haller, pułkownik.

Walki pod Petersburgiem.
Berlin. P. A. T. „Yoiis. Ztg.“ zamieszcza 

za pśsmoin ,,Piyzyw“ siaaiwtediiaiio fronto­
we, które między innorró pedla je, że bolsze­
wicy pod Petmburjriein używała Sia-nków.

Wiedeń. I*. A. T . B iuro k o r c i  Aaiiosi z 
P aryża : Isk row o dono;E ą % R ew ia, że a ta k  
Judenio-za n a  P e te rsb u rg  znowu się rczpo- 
eząi. Odwóirt armat północno  zachodniej w 
Getatuóeh dniach  spowcóowmny był wyczeki­
w aniem  na przybycie  ciężkich a rm at.

Walk: 33d Berezyną.
WiAd-ea. P. A. T. Bl^bo korasp. donofe? z

Moskwy: Sprawozdanie frontowo z dnia 26 
b. m • O 45 wierst aHa^j-ółnocny-iząchód od 
Rorysowa przekroczyły wejska czerwone aa 
szerokim fconoie Berezynę. Pod Petotnsbur- 
giem trwają dalej wałki. Wojska czerwone 
odzyskały ponownie liczne miejscowości1 o 
15 wiofiK na południe c:d Petoriiofu i vrrięły

stanowiska I starają, efę wsgeŁieml silami 
utrzymać linię kolejową Petersburg—Mo­
skwa. Judcni-.z spolzi- wa się złamać ojnh- 
bolszCY, "lów przy  .pemo-ay c.młgów i ciężkiej 
artyłeryi. Obecno wnlki rcc^tiaygcftć mają 
o losach sowieckiej Ro.:-yi.

Ksust t̂ucya roepkn uzisłem «ześies!.
Praga. P. A. T. Gzesłde, Biuro prasowe do­

nosi z KonafcantynopośSfl: AYaeoraij pirzybył 
tu generał Mamgin, pelnomciesik naanii Koł- 
caaflL* Alakłakow i dr. Kramar ẑ. W  związku 
z tem doniesieniem pozostaje dtołncskińc 
praskiego „OzeJiiego fclowa‘:, według któ­
rego dr. Kramarz wspólnie z Maklakowem 
wyprnecwaii w  Paryża koaetytucyę dla 
przyszłego państwa rosyjddego. Rosya po 
iikwidncyi Łolszcwkm/u; ma eię stać republi­
ką z prezydentem, wybieranym paszcz obie 
t-:by na czele. Ma to być w przyszłości repu­
blika biiiiuazwjua.

się dostarczyć Polsce węgla, zależało od pro-

BOLSKEWICY COFAJĄ SIĘ.
Kopenhaga. W. B. K. Z Moskwy donoszą: 

Wobec naporu armii Denikina w  kierunku 
Moskwy, oraz doskonało przeprowadzonej 
ąkcyi kawałeryi generała Masnontowa, bol­
szewicy cofnęli się na całej linii frontu po- 

J_ htdriowego. W szeregach przywódców bol- 
szewi-cldeii panuje zupełne zanńęszanie: 7‘ro­
cki oświadcza jednak, że nie stracił je­
szcze nadziei i że zamierza przeprowadzić 
reformę c-zenwonej armii. Ohoe on ją opiweć 
przedewszystkiem na kawałeryi, aby prze- 
ciwdziałać al:cyi oddziałów kozackich. Z po­
wodu braikn koni zarządził on rekwizyeyę 
W3zjmtk.ich koni po wsiach, natrafił jednak? 
na zbrojny opór.dukcyi na Góruj-m Śląsku, przyjmując 75 fy- 

sjęc,y tann  miesięcznie, jako ilość podstawową.
Jeżeli wywóz wręgla z Górnego Śląska przekro­
czy 4500 wagonów dziennie, wtenczas z  nad­
wyżki 20 proc. przypadnie dla PofekL To ilość
dowiozą Niemcy własnym taborem. Pozatcm fB B  _ . .
przysługuje Polsce prawo wywozu polskim ta-1 «■<> N ow oro^ jska^  wojenna^ m isya  seatefca a  
borem 59 tysięcy toim węgla, leżących na zwa- kapit-alnem C hrkttczem . P ow noezcśm e a  tą  
łach kopałuóauych. Po przyłączeniu złem, przy-

Pomoc Ssrfeów dla M d u i
Praga. P. ,’A. T. Tutejsza ageneya rosyj- 

filea donosi, że w ostatidch dniach przybyła

znanych Polsce traktatem  pokojowym, otrzyma 
PoL.ka i  dla tych ziem ilość węgla, obliczoną

aisyą. przybytł do Noworosyjska jugosło­
wiański pułk ociliotniGzy, Oclony zgłosił effę 
do szeregów armii Deu&jna. Według sapę-

według dotychczasowego atosunku zapotrzebuj lawj* aettidaej, pj-Z-yb̂ dią -dwą dalsze
. °  J  °  1 U m fo łn iA ) liwnnoioniB naiłki, fSF-i-.-j>s3nA-waiua.

Oprócz węgla zobowiązały się Niemcy doatar-
szyć nam  4000 wagonów sztucznych nawozów 
azotowych i zboda eiowmego. Obia sko p y  zo­
bowiązały się uskutecznić zapłatę w walucie 
ideiiiieckioj. Poniowui Polaka .<wyi»yła towary 
w  większej wartości, więc uk łaJ  1 en zapewnia 
nr.m nadwyżkę w bankach niemieckich do dy- 
pozycyi państwa polskiego. Ceny najważniej­

szych towarów, zwłaszcza ziemniaków i węgla, 
są dla nas stosaid-_owo korzystniejsze, niż przed 
wojną.

Ruch kolejowy i towarowy jest zapewniony 
przez wszystkie aajważniejsze szlaki komuni­
kacyjne, a więc Gdańsk, Mława, I&owroela

dosfeonaiJ uzbnojone pułki sttbskiiew
ZBGBYCZ DEMKiNA  

Wiądeu. P. A. T. Biuro koresp. doinbea z 
ScbastopoiLu: W oątaltfu^K wnikam w okoli­
ca dr Woroneż-aJ wzięły wojslkai DCnaldną 
23j000 jeńców , 54 ajmait i  klika* pociągów 
papjcęrńych.

OEENZYV/A NA SYBERYL 
Kopenhaga. W. B. K. „Widrodzonie" do­

wiaduje się z Omsba, że w ciągu ostatnich 
20 dni przyniosła ofenzywa antybolszewieka 
na Syberyi znaczne sukcesy. W ciągu tego 
czasu wzięto do niewoli 1O.000 jeńców (w 
tem kilka sztabów), rozbito 8"czei'wonych

Toruń, Alcksandrowo, przez Kępno do Klucz- - pułków, zdobyto 42 armat i 200 ikułomio-
borga, na  zachód przez Krzyż, Z tęszyn i Le­
szno, a  od południa przez IDrby, Scsjowice, 
M y s ł o w i c e ,  O ś w i ę c i m  i D z i e c i  z i o o .  

Przywrócenie bcpośrotlnie-go ruchu telegra

tów .

OFENZYWA KOZAKÓW.
Londyn (via Kopenhaga). W. B. IL Ófen-

ficzncgo i pocztowego nastąpi na podstawie j zywra kozaków na północ -od Carycyna trwa, 
Hiędzynarndowcj umowy pocztowej, obowiązu-1Zajęa cwi fetacyę D u b o w s k a .  -Ofenzywa 
jącej przed wojną. Dla połączenia się telegra- j postępuje takżo na wschód od B o b r o w a
fiesniego zostanie przedcwszyst.kiem otw arta 
linia W arszawa—Toruń—Berlin, Warszawa—- 
Gdańsk—-K r a k ó  w—Berlin, W arszawa—Ka­
lisz—-Wrocław, a  w najkrótszvm czasie także 
W arszawa—Paryż, o ile będzie istotnie zapo- 
trzsbowanio i stosunki ruchu telegraficznego 
w Niemczech temu nie przeszkodzą.

Układ gospodarczy wszedł częściowo w ży­
cie ud 22 b. m. Obie strony zaczęły go wyko­
nywać, Niemcy ładując węgiel dla Polski, a  
Polska ziemnaki dla Niemiec. Wypowiedzenie 
umowy przewidziane jest krótkoterminowo w 
okr«*;ie z góry oznaczonym. Jeżeliby jednak 
układ ogólny połsko-uicmiecki nae miał dopro­
wadzić do porozumienia, wtenczas obie strony 
mają prawo natychmiastowego wypowiedzenia 
układu. Ruch transit owy przez Gdańsk do Ma­
łopolski, Księstwa Cieszyńskiego, oraz w kie­
runku powrotnym został uregulowm y. Przez 
to  zyskuje się bardzo wiele czasu w przewozie 
węgla, Loksu i ziemiopłodów. Postanowienie 
to  ma szczególne znaczenie przy znanym braku 
parowozów i wagonów. Polska zgodziła się na

i w górnym biegu D o.n.u, gdzie kozacy do- 
zli do linii kolejowej L i s k i—W I a s z o w.

Odwrót Niemców nad Optykiem.
Berlin. P. 4. T. RadBc poznaii. Odwrót 

Niemców z krajów bałttydHcif odbywp się 
powoli. Gen. EborbareLwi udało się noiłdor- 
nić niektóro oćLddaay, niccboaee sjję wyco­
fać, do opuszczenia KurlandyL -Władzo ło­
tewskie nie czymią tojajn^oirtotą w.oj«k: fiie- 
mipekieth trudnoścL

Judeiicz przsciw Oertnontowi.
Kope&haga. W, B. K. „Swobodnaja Ras- 

sija“ zamieszcza enuncya.cyę rządu Ljano- 
zewa do rządów Estonii i Łotwy; Ljanozow 
powiada w tej cnuncyaoyi, że generał Ju- 
denicz, głównodowodzący frontu północno- 
zachodniego zakomunikował ofieyałnie, iź 
pufkornik Bcrmont uznany zC8t\ł za nie- 
sttfeordynacyę 1 atak na Łotwę zd ra jcą  oj­
czyzny. Oddziały jego wykreślono ze spisu

przewóz węgla kolejami polskiemi z Górnego- .. r0SV?3t? e i" Ju d o n ic «  urosi rzad  łoteY - 
Śląska do Prus Wschodnich. Uzyskaliśmy od «i
Niemców wypożyczenie 100 parowozów, 3 Ty­
siące wagonów towarowi ch i 139 wagonów o- 
6cbowydi. Z chwilą u] rawnomoeumenia trak ta­
tu  pokojowego, tabor ten przechodzi na w ła­
sność Folski. Z tą  chwila oddadzą Niemcy Pol­
sce Tesztę linii koh jowych, w skutek czego w 
byłym taberze pruskim uzyskaliby! -iy przeszło

ski i estońsk i, b y  oddziały  E cm io n ta  nie 
uważano za wojska rosyjskie.

JUDENICZ PROSI O POMOC. 
fB hińgfors. P. A. T. Radio waisz.: Gene­

rał Jud-enicz poprosił przez swego zastępcę 
generała Gufewiozia Finlandyę o pomoc. 
Rząd fiński panwdopodebnio zajmie, w <kd-

4100 km., nie b‘cząc w to kolei na torytoryach ! j^ym  c iągu  postaw ę w jrc.zekującą. 
plebiscytowych. N a froncie piotrogrodsskim trwJają zacięte

 ------------- —■ [walkL BrOsze ̂ iey  wzmocnili sw oje obronne

0  p o i i i o c  dfa Ł o t w y .
Warszawa, (Telefonem). Bohaterscy Łoty- 

i?ze, budzący się do życia poiltycanego, pró­
szą Pckiię o pomec zbrojną przeciwko IJe- 
mio'cke-ro:?yjskźej armii v. d. Golhlzai. 
jak-się zdaje, nie odmówi im poparcia, za­
chodzą jednak czysto techniczne trudnciścó, 
któiych usunięcie zależy T.yłączniia od do­
brej w.oli rządu litewskiego. Droga bowiem 
na Łotwę prowadzi przez terydorya litew 
słde. Wobtc izinaiiej deUarnićyL rządu polskie 
go niema mowy o jaldcmkoiwicfc ifebez-nic- 
czeństwie Jtfia Litwy ze strony kolski. Przy­
puszczać Eitem woino, iż w  dat-ym razio 
rz^d litewski we własnym interesie nie bę­
dzie Połsce bronił przejścia przez obszary li­
tewskie na Łotwę. Jak bardzo Łotysze po­
trzebują pomocy, dowodem na to zaciekła 
oli-ona Rygi, gdzie, podobnie, jak w boha­
terskim Lwowie, kobiety i dzieci cłiwweiły 
za bnoń i  nadswyczngaym wysiękiem odpar­
ły wroga od. bram miasta, " .

Sprawy robotnicze w Sejmie.
Warszawa. {Telefonem), Nad czWArtlym 

punktem  ̂ porządku dzi cnr.ego dzisftejisizego 
posiedzenia plenarnego Sejmu, który doty­
czy ku-esfyi robotniczej, przewidywana jest 
bajćko ożj*R’iGna dysknsjna, gdyż dto głosu 
zapisał Ł:ę już dotąd, cały szereg mowećw.

KONWENT SENIORÓW. 
Warszawa. (Telefonem). Przed posiedze­

niem ptenarnem Sejm-u odbędzie się jrosi:;dtee 
nk konuwntn seniorów, któiy nra się n&n*- 
dizić radi szeregiem spraw bieżących. Na 
piez wszym planie porządlm dziennego dz?- 
srejszego posiedzenia. konTrcaitu seniorów 
saajduje eię kwestya dodeitku Ąrpżyźnianc- 
go <3a  posłów.

CZY PASKA RSTWO?
.Warszawa, (Telefonem). W  Bwlązfiu jeb 

znaniem akonfiskowtiniem przez prokurabo 
ryę wojskowej komisyi śledczej sejmowOj 
biwarów, któne nadeszły z Fntmcyi pocją 
giem TlojolIcowyiŁ, ku maiwzuiika Se.iin;U Tiump 
'•syńskiego zjawił się wcffloarj wiccmńrkter 
spraw zagr. lir. ffezyiriSd m przedstawieio- 
łeci misyi fraai-cuslacij. Wogóle cala sprawa 
owej kcinfiskaty, jak ■słychać, nabiera bar­
dzo poważnego znaczenia. Krążą pogłoski1, 
iż umbasador francuski interweniował osobi­
ście w tej kwesfyi w min, spraw zagrani­
cznych.
^ Warszawa. ? . Al T. W salDenfe marszałka 
Trąmpc.zy)' -kfego odbyła się dziś kenferen- 
cya, w której miejli udiział mięcłrjr brnę mi: 
podsekretarz stanu Skrzyński, gen. Scsirakow 
ski, p p . Anusiz, Osiecki, Św:«v i Wierzbicki.. 
Frzedmiofcem konfcrencyi było iwiyjaśnienrei 
okołiezuóści, w j-akieh odoywa silę prsie.wóz 
towarów z F^nte-yi do Polski.

Pod przcwcdnietwe«n pos. An-uszal cdl-ylo 
śię dziś Y.yipólnc potiedpem&e jpapJdoóaSWźa 
komisyi prewn. £ wojsk, przy udefaie gen. 
Sosnkowskiegni, riułk. Szipakowt&i ago, maj. 
D-udrowicza, dek sprawiedliwości Przybyl­
skiego i prokuratora poi. ślcdicze-j’ Giibis-kie- 
go, na którem sform-ulowyno ort 35 proje­
ktu ustawy o  ciaiiilzwycza.jnej komisyi newi- 
zy jaej odnośnie do ajpaiików aneszt-.o,wania 
oficerów i  urrykuków wojskoiwyich  ̂ ‘ ?

ZAMACH NA REDAKCYĘ. * * »
Ł ódź. P. A. T. Wczoraj, około godż. wpół 

do 11 wieczorem nabtapił w suierenach re- 
dakcyf „Rczwoju", gdzie się mieszczą ma- 
szjTiy, wylmch. Wskutek rwcenia bomby 
przez okna, eksplozya uszkodziła maszyny, 
pasy ti'ansm:syjn0 rtc. Sprawcy zamachu 
dotąd nie wykryto. Śledztwo w toku.

PLEBISCYT NA ŚLĄSKU CIESZ.
Warszawa. P. A, T. Radio a Prrjża.: Ra­

da Najwyższa zatwierdziła Ojganizcye !aB 
misyi plebiscytowej dla Cieszyńskiego. -

ZA CZYJĄ PORADĄ?
W arszaw a. (Telefonem^ Jak słycLrJ z dos 

pręgo źródła, niini-.terstwo spraw zngranB 
eznych powierzyło kwostyę stosunków P o li 
ski z Ł o t w ą  i  z  E s t o n i ą  p. Józefow i 
Z j a b i c k  i c ni u. P . ZiaLicki znany je s t  ze 
sw ojego wystąpienia w  maju ubiegłego roku 
w II c I s 1 n  g  1 o r  s i e, kiedy to na jednem. 
3 iweyjęć, urządzonem przez „Polski kom i­
te t  powrotu d o  la a ju “ dla, dyrektorów tiń-< 
fkiego Tow-. Żeglugi, wysrióait w ielka mowę 
po polsku I po n iem iecku, uzus "niajac ko-- 
u lsczność i zbaw iesność un ii P o lsk i z P ru - 
sami (!). Wówczas p. Z. by ł w  Belsingfor- 
sio przedstawicielem radziwilłowskiogo dc-* 
partamentu stanu za Rady Regencyjnej.

N A D E S Ł A N E .

Dr. lózefte i e M
Isksrz chcjób naiwowyih 412j

p o w r ó c i ł ,  i  o r d y n c e  o d  3  - 5 J  
Kraków, Pafiska 5. Te!. 3230.

Dfia 6-go łisł̂ pada 1013 r. otibs&ia sl? ?/ sail 
Tcwarzysiwa TeeapjGZPSgo w Krakawls, ul. Stra- 
ciswsiep 28, U. p. o gcdzlnjs 4-tsj ppoładaiu

r n w i m  i i  h i
i H f f i r m  . S H w i  Poiifea*4

w  K ra k o w ie
Stowarzyszenie zaw-jesłrowons z ograniczoną poręką

i  następującym porządkiem dziennym:
T. Sprawozdanie Dyrct ryi z przypolowań ad. 

zamiany Towariystwa na Spółkę Akcyjną.
2. t r rawa odstąpienia Towai 'ystwii Akc. pod 

firmą ..ŻealuąA 1’oióka S. A. w Krakowio" wszystł 
kich przedsiębiorstw własnych w  zamian na akcje,

3. Wybór Komisyi dla oszacowania wartości 
tychże przedsiębiorstw.

4. Zmiana statutu (likwidacja Sckcyi PropaganH 
dy i przelanie jej agend n a ‘Tow. „Liga Z<jfelug£ 
Polskiej w  Wars Ł a w , f i l i a  w Kiakoiric).

5. UyrfeuEya i wnioski.
W razio braku komplet i odbędzie się o 

po pohłdnńł powtórne Walne Zgromadzenie, która 
w powyższych spraw* eh poweźmie ważne uchwaiji 
b« z —z.rlędn na ilofif obecnych.

Zs lłjrekcyę: Za Radę Nadzorcza: ,
Adw. Dr h . JurczyóskL ProŁ Dr J. Morozewicł.

41411

Zawiadamiamy, t e

w s z y s t k i e  t e z
przedmioty d*ne nam prtsd 10 dniami do 

i oMtj « ,  Rolaaro uc. odebrania. 
Przyjmajemy o*. i1 jak dotyshczrs rsnUda 
w zażrta faraiarstwa chemicznego, ceyszozenla 
i prania wchodzące roboty, potocsjąc się tpe- 
cyalaio aa sezon jezleany do odparswyweaia 

fhuzi*, akc&mitów 1 Ł p.
Z  poważaniem

„ T Ę C Z A ”
4100 Fariiiarnia i pralnia, Krakiw

Prywatna SrHoIa Prawa
BiMidmiia i Eta 1 h n s  3 3 r«£w

Krskóiw,
p rljf u!. S tra szew u h ia ą a  2 6 , H, p tę tro

(naprzeciw UnlwereyteŁ) od 3 - 4  4095
Rozpoczyna nowe .ekeye zb:orov/c: do Iiirtoryczne- 
go w dn. 23 b. m., do sądowego dn. 23 b. ta. i da 
politycznego dn. 30 b. r.i. — Zmiany w planie nauk 
u ni wersy te tkich wprowadzona od 1/X b. r. uwzglę­
dnione L3 knrsacb, w skrótach i systemie kerespoa*, 

doncyjnym.

P.T. SŁUCHACZY  P R A # A
zawiadamiam, Se na kursach, w systrmis pisemnyny 

przy wytożyczania tnateryałóa 
H W ijS-ędniłem  i» *upA5R3źel sn a lsn y  
w pissia wyktedów laprswsd^sno.

Dr. Henryk CJirowski
Kursa Pralnicze ri-n?!'“

Kraków, iludŁ^cha 5  n.-rtcr. 3£36.

K I ASĄ GIEŁDY K RASO W SK IEJ
c dale 27 października 1919

W alc i^ i
ICarkl pol»ki* . . «  «  » ̂ nłeml«eki«~ . . . . . > t E*bl» carski* p* 1» rb. ; . # . .

m 0 p -w * ®
0  e s • * • ł ".m t-0  .»

- '5 ' •

ofiar. i - i - Ir a hz* 
Gfcsye-

185*— IC3; - 102 7®

210*^
223*—

235-
* » ; - 24* Ś3

10̂ *- 115-—

m m  ! i n | r m | f l  f»v ci „Budulec”  i „Towarzystwa Odb:;dowy» 

ui llisln iilun&H we Ł\‘C :v?a, 23
" n i n i l l P  drzew ostany nadające się do eksploafacyi, oraz wszelki 
A U p U j C  ścięty m ateryał drzewny,

m ateryał drrew ny meblowy, budulcow y ł opałowy, 
U U o L g  I L A u  o r iz  u rszelkie mnszyny do obróbki drzewa. 4133

W

Obs*@ISf ręcznie malowane do ołtarzy jł 
R g u P If  iw -  z masy i drzev/a =====
f e r & k m m
O b r a z y  do mieszkań, s — ,■

W YROBY SK Ó R ZA N E:

T o r e b k i  d a s i s ^ h
4*344

P o r t f s i a , p c r tm s n e tb i'*  §. ’ i S 8  * a t s i « |  g #

K r a k ó w ,  u l i c a  S ł a w k o w s k a  L .  4 .  A lb u m y  1 1 . D i



9trVl Y* „CMOS NARODU* a duła 20 PaźdaicrMa 1919 roku. 2(52.

BIURO SPEOYCYJNO-
PR2EW0ZC!W£

(WTrg~ '  ZiUM stsłwr. 3 ł j r j B T j ^ jCT! to  ^  -—vl

R O M U A L D A  F E L D M A N A ,  - l € i M § C ^ W B u l . ;M l k o ł a J s k a  L. 3 .
Przewóz meiili we w ła s n y c h  w o z a c h  m e b lo w y c h  z \w szeikq g w a r s n c y ą ,  tlo w s z y s tk ic h  m ia s t  w P o lsc e  i z a g ra n ic ą , p a  s a n a c f i  kOSłktóP-aiifiylBjfSl?* 
ivcspe<ivcva to w a r ó w  n a  k o le ] i z k o le i, z a ła tw ia  fo rm a ln o ś c i  c lo w e  i k o le jo w e , ró w n ie ż  n a  w y w ó z  i p rz y w ó z . W ła s n e  m a g a z y n /  to w a ro w e  na k o le i. 
TIUFIH I Nr. 3588 . s= = « = z s = s = = ^ =  m i  =====^-^-—-==*===' ULA PEgSSiŁ:SŁ&&A€YCM SIE 3»P. ««Ę 0N JK ^ W  OĆSlONE CENY*

P IE R W S Z A  K O N C E S Y O N O W A N A  l

w yzszA  szkoła  kroju  i szycia
Jćzsfy Zis.efsklei, Kraków, ul. £w. Krzyża 6.

Dzieła Artura Górskiegoo

dla
HIV̂ l]LLT]l} JVU Oijrt. J KiUHł I O^yC',1,
Na Łjdsp.ie nauka stro ju  polskiego. Zgłoszenia códzien- 

. nie od" 0-J2 tr z e d  południ r i od 3 (5 po pohSni.i.
4 32

M t S S I S C  JIMIE. 4ioa
Zamienię mieszkanie z 4 pokoi w Kra ko wie na 
mieszkanie z 4 do 7 pokoi w W arszawie, lub 
odstąpię tem u, kto fili wskaże mieszkanie 

..w Warszawie. Zgłoszenia p o d : „Warszawa* 
przyjm uje A dm inistracja „Głosu Aarodu".

G łó w n y  U r z ą d  Z a o p a t r y w a n i a  A r m ji
■ ■ ■--= w ttarszawie, u!. Przejazd 10. ■- ------ j j

pstrssSiuje miększych ilości:

ca@ptyfib biatgówSSBŁOwyclSs, bas-
ć ó w  s&saniiaftiyefia eiaa w a g t o w -  
sailiów, gag|o£|i sgpSt&Ealla-
r . y c f e ,  f e o p y i  d r e w m a a ia y c lB  tSc* 
w y r o f e B B  j t e f e a g  e r s M c g ? ©

Uprasza się wskazywać ceny 4cr,5 
„w waiucie pjiskicj Graz terminy dosiawy.

Jedyny w Polsce organ poświęcony spra­
wom  rodzimego przemysłu górniczego, hu­
tniczego, naftowego i pokrew nym  gałęziom 

przemysłu i wiedzy 8347

Czasopismo Górniczo-Hutnicze

M O N S A LW A T
Rie, pourflhsśona

'rość: IrstroduLoja. K jrona geniusza. Improwizacja. 
M onsanwalt. W yswobodzenia Grzech. Nowy .ho­
ryzont. Czyn. Duch i prasa. Błędy. Epilog prolog. 

W y d a n i a  bJ?_ C *  n a  m k .  t S .

Ku czemu Polska szła
„Czytaj — uważnie, no w. li, karta za kartą, 

ab j się dowiedzieć „ku czemu Polska szła". D o­
szukaj sią .*/ samym sobie, w  swojej polskiej duszy 
tonu, na który jes t nastrojona ta książka, rę d z ie  
ci ona mów i.a o  duchu tw ojej ziemi i o duchu 
twojego n a ro d u . . .  i ni*n w ieczór zapadnie, rlm  
przyjdzie melancholijna szara godzina, owieje cię 
atm osw era poistości, ja» 'ej może nigdy nie czułcS 
w ścianach swojego d o m u . . . “

Z. Dębicki „Kur. W arsz.* I. IX HUS.
W y d a n i e  BI. C e n a  m k ,  1 3 .

H a  K @ w s is ta  p r e g & e
T reść: W stęp. Drogi wDsnc. C dwoistości życia. 
O praw ie części i osłony. O teatrze ludowym. 

Nasze aw o rzeczywistości.
C e n a  k »?z.  6 .

D zie ła  A rtura Ś liw iń sk iego

P o l s k a  n i e p o d l e g ł a
Opowiadania z dziejów Polski 

s  12 rep rositi^ is^ i obrasd£i iana Matejki 
C e k a  m k .  M

Joachim Lelewel
Zarys biograficzny. Lata 1760 — 1831. Mk. 17.60,

w  opr. 25'—

P O W S T A N IA  
Powstanie Kościuszkowskie

z rye. G-60

Powstanie listopadowe
Z rycfn. wryd. IV. czdobna Mk. 0.20, -w opr. 14*—

Powstania Styczniowe
Z rycin. 15. - w  ozd. opr. 20’—

Kor.stytucya 3 maja
W yd. Ili 1-80

Do ccn dolicza się 10% dod. orożyźn.

E® ©  IŁ E  Cł ~A 4112

KSIEOAHNiS A1CTA =
tSjęąeszawa -  3 S , Tc '2 f o » y ! 4  3 ^ 4 *  S 5S "S7o

P s z n s f t ,  p ;a «  N o te s ik i  7 . Łufci n , K atn iusln ifcow s& a 2 2 . ■ 
Wilno — Kslegapnta Stew. Ksiccaj/cislsWtea Pc?., K?ófer»vsko 1.

Miifezijns Waieie Zgromadzenie
P . T .  O z ł o n M  S k ła d n ic y  i s k le p u  K ó łk a  r o f o i c z . w  M s z a n ie  D c fn e j

(S tow . z a re j. z  og ran . po  rę k ą )

odbędzie się 

w sali gminnej w niedzielę dnia 2-go listopada o godz. 1. popołudniu. 

P o r z ą d e k  d z ie n n y :  

1) Sprawa kupna parceli z budynkiem.
2) W n io sk i i  m te rp e la c y e .
W razie braku koinplei.il odbędzie się drugie Nad­

zwyczajne Walne Zgromadzenie bez względu na komplet 
o godzinie 2-giej popołudniu. 

Rada Nadzorcza.
4140 P rezes :

Dr. Hr. Henryk Krasiński.

K r ó l  S s s y c l e * .

w y c h o d zi co ir.ie3isc w  K ra k o w ie .
Rcdąjjcya i Adminislracya przy ulicy 

Jagiellońskiej 5, telefon 2431.

N a  w s i  d o  d w o r y
poszukiwana zaraz panienka rzymska-kato- 
licka z dobrego domu klóraLy przj'gotowa­
ła  2 panienki do egzaminów z IV. klasy 
głmaazyiim realne. W arunki ugody posłać 
pod B. C. Jasło, poste restante. <054

Z pow odu podrożenia robót kraw eckich, każda prak­
tyczna pani m> ż i  w  krótkim czssie wyuczyć się kroju 

i szycia sukien ćam"kb h i dziecięcych 
w sicola kroju I siyaia „tóz8fir,a‘! Biuoa 1 1 .

Kura zacznie się dnia 15-go  p a ź d z i e r n ik a  HJI9. 
Tamże — wszelkie formy, podług wziętej miary. 4 68

Sj-rZ 3«?«s.Słga 
w ó z e k  d w usiedzfc- 
n io w j ',  s io d ło  d a m ­
sk ie  k  u t s e h e r, 
u p rz ą ż , fae to n , w ó z e k  
r ó w n y . tYi-d. uh D*u,n 
L .38. ‘Z. w lakierni. 40S5

D zie ń  Za d u s zn y .
ZAKŁAD POGRZEBOWY 

Franciszka N o w i r i s k i e g o  Spadkobiercy
Kraków, ul. Mikołajska 12, — Teł. 248.

poleca 4104

w i e l k i  w y b i t r  K t S e i k ó w .

DRZEWA
o p a i s w e g o  zakupimy 
każdą ilość loro  wagon, 

siacya sfładow eza
„Ekonomia1' Kraków,

ulica Dunoiews-dego L 2’ 
4103

Zarząd gminy Opaka rozpisuje

o f f D r f t G Ń Ń a
n a  2i » ! e t n i s  w y d z i e r ż a w i e n ie  g ii u i a j c f i  t e r e n ó w  n a f t o w y c h

I. kompleks parc. g r u n t . I k .  2326 i  6022/. o pow ierzchni 
732.190 n r ;

U. komnłeks parc. grunt.: a) łk 27G7 o pow. 77.828 m 9; 
J>) lk. 2860, 3202, 3201, 3230. 3238 i 32d0 o pow . 251.708 jn f ;
c) ik. 5828/., 5829, 5S32/t, 5832/, i 5833 o pow . 191.827 n r  ;

kupu je  każdą ilość i płaci 
najwyższa ceny f.tbryka 
„ISKRA* Kraków, ul ca 
Łobzowska L. 8 . 4117

M d l i i
p r z y j a t i e  arn r a s

k o n c y p ie n ta  P o la k a
z ałuższą praktyką adw o­

kacką. 4073

d) lk. 63.29, (5851, 6652 o pow. 416.029 m»;
e) lk. 6825 o pow. 200 721 m J,

JII. komnlcks pare. grunt. Ik. 2213 o pow. 33.952 m 9, II:. 
2237/, do 2227% o pow . 103.978 m» i  lk. 1878/, o pq.w. 550.373 n r .
Zarząd gminy wydzierżawi tylko wszystkie irzy kompkeksy razem,
a ze względu na rozm aitą w artość terenów  uprasza o podanie w ofercie osobnych 
wsrunkćtw odnośnie do każdego kom pleksu z wyszczególnieniem ilości %  brutto , 
jednorazowej kwoty o d  morga, term inu w iercenia i t. d. Po przyjęciu oferty winien 
e fe re rt na telegraficzne zawiadomienia złożyć w Banku przemysłowym w D roho­
byczu kaucję w kwocie Kor. 100.000 (sto tysięcy koron), a po upływ ie jednego 
miesiąca od dnia zatw ierdzeniu oferty przrz wyższą Władzę przystąpić do spisania 
kontraktu.

Oferty, zapieczętowano I polecone, npr?saa się prz&srać do 81 stycznia 1929 
pod ad resem : Wioazimierz Brincken, naczelnik Zarządu gminy Opaka, poczta
Schncinica, 4125

&

&
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B A N K  P R Z E M Y S Ł O W Y  D L A  K R Ó L E S T W A  G A L I C Y !
z Wielkieiu KsfcstAem Kpakowskietif we Lwowie.

L 0 D 0 M E R Y I

P o d w g & s i e c t l e  k a p i f ^ i n  n a  K  1 0 0 , 0 0 0 .0 0 0 ,
VII. Zw3rczajne Waltic Zgromadzenie akcyoHŚryuszy Banku Przemysłowego uchwaliło w  dniu 21. października 1918. na zasadzie § 7 statutu podwyż­

szyć kapitał Banku Przemysłowego z K 50,000.000.— na

K  K N R O O O .O O O .-
przez emisyę 125.000 sztuk pełno gotówką wpłaconych nowych akcyi po K 400 .— im. wart., przekazując w  myśl § 44 stafufu Radzie Zawiadowrzej określenie 
szczegółowych warunków e misy i tych akcyi.

Podwyższenie kapitału akcyjnego objęte powyższą uchwałą, zostało zatwierdzone w  inyśl § 7 statutu przez Wvuział krniowy Królestwa Galicyi reskryp­
tem z dnia 24. maja 1919. L. W. 19875.

Na podstawie powyższego upoważnienia ustaliła Rada Zawiadowcza następujące

Warunki IV. emisyi akcyi Banku Przemysłowego.

*
Dotychczasowym nkeyonaryuszom przyznaje się ggraw ft pS©£»wS2S©ms^wa dł» ]pefe©pu nowych akcyi z tem, że na każdą jedną starą mogą pobrać 

jedną nową akcyę. Prawo poboru wykonanem być musi n a j p « ź i s ś e |  fi® eJislta 2 0 .  CHsił-spada 3@ !0 p© ^ Pjpg©i*eiS3 n tr a t^  t e g o  p r a w a .

&

&

*
&
&

*
A

Akcynaryusze wykonujący prawo poboru mają przcułożyć równocześnie ze zgłoszeniem (bez arkuszy kuponowych) uzasadniające prawo poboru. Akcye 
te zostaną natychmiast zwrócone po uwidocznieniu na nicli wykonania p ra w a  poboru.

& ;ars e iE ls y J n y  a fe e y i  wynosi d l a  d b l^ e k ę z Ń ^ w y e s a  a k fe p w b a i^ n s s y  w yk© ntafacycK s p r a w ©  p o b o r u  K  Z2.Q.—9 z a ś  d la  
^ g r te s s e ia ła  a a  n o w e  ak© y©  przyjmuje się najpóźniej d© o lii ia  2 9 .  i i s i o p f i d a  10I& .

E O ^ y c i  IŁ 5 8 ® .— z a  s z t s ik ^ .
Przy zgłoszeniu prawa poboru jak i nowem zgłoszeniu należy uiścić gotówką całą cenę kupna.
ReparLycyę nowych akcyi przeprowadzi Dyrekcya Banku wedle swego uznania w najkrótszym czasie.
Nowe akcye wydane będą akeyonarynszom za zwrotem polwierdzeiiia kasowego na uiszczone wpłaty, tudzież zawiadomienia o przydziale akcyi.
Na wypadek nieprzydzielenia akcyi, Bank zwróci najpóźniej do dnia 81. grudnia 1919. wpłacone kwoty wraz z narosłymi 2°/® odsetkami.
N o w e  a k c y e  u c z e s t m c z ą  w  z y s k a c h  B am lra  p o c z ą w s z y  © d d n i a  £. s t y c z n i a  2 9 2 ® . na równi zc slaremi akcyami. Dc tego dn‘a zbo- 

ifikuje Bank 2°> odsetki od uiszczonych wpłat.m

Z  g ło s ze n ia  n a  n o w e  a h c fe  o n s iir s u h :
w Krakowie: Filia Banku Przemysłowego,

Filia Banku krajowego,
H. Ripper i Ska —  Dcm bankowy w Krakowie. Rynek 

głów ny 17,
we Lw ow ie: Bank Przemysłowy i Bank krajowy, 
w Warszawie: Bank Przemysłowy Warszawski i jego oddziały,

Bank Handlowy w Warszawie i jego oddziały, 
w Poznaniu: Bank Handlowy, Bank Związku Spółek łr.robkowych, 
w  Białej: Ekspozytura Ban,ku krajowego,

w Borysławiu: Ekspozytura Banku Przemysłowego, 
w Cieszynie: Towarzystwo Oszczędności i zaliczek, 
w Dąbrowie górniczej: Filia Banku Przemysłowego, 
w Drohobyczu: Filia Banku Przemysłowego, 
w Krośnie: Filia Banku Przemysłowego, 
w Lublinie: Filia Banku krajowego, 
w Rzeszowie: Fika Banku Frzemysłoy/epo,•/ L.J '
w Stanisławowie: Filia Banku krajowego, 
w Stryju: Ekspozytura Banku Przemysłowego.

m

%

Nakładem W ydawnictwa .G łcsu  Narodu‘? Sp.. ł  ograniczoną odpowiedzialnością, w  R ed ak to r odpow iedzialny W ładysław  H o r o w i c z .  —  b ru k a m ia  „G łosu N arodu14 vr K ralcoi/ia, p o d  zarządem  R . F c rk a .


